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Na austryaekim przełomie. 


Omawiając manifest federafizacyjuy wie- 
deński zaznaczyliómy, już wczoraj, że nie 
zadow olni on nikogo i że może być uważgny 
tylko za próbę przeciwdziałania ewolucyi 
"dziejowej, przed którą ukazuje się dzisiaj 
cel znacznie dalszy, aniżeli utrzymanie mo- 
nanehii austro-węgierskicj w stanie podziału 
na „Pizodłitawię” i „Zalitawię'. Podział ten 
będzie musi runąć. Rozsadzają go dążenia 
komasacyjne Czechów i Słowian poiudnio- 
wych. Pierwsi domagają się przyłączenia 
Słowaczyżzny węgierskiej, dnudzy żądają 
"państwa, w którem zjednoczyła by Się ca- 
ła poludniowa Stowiańszczyzna ,z obu- po- 
łów monarchii, wraz z Bośnią i Hercegowi- 
ną. Zupełnie zaś otwarią pozostaje kwestya 
Serbii. Dążomia tak zw. wielkoscbskie ni- 
gdy nie pizyciehły. Dzisiaj zaś, gdy Serbo- 
wie krwawią się powtómie przy odbieraniu 
swych obszarów, trudno przypuścić, aby 
koalicya wykwitowała ich z niczem, skoro 
przez cztery lata przy niej wytrwali i tak 
okrutne ponieśli ofiary. Stosunek południo- 
wej Słowiańszczyzny do Serbii musi więc 
uregulować się, a niewiadomo dotychczas, 
łakio są pod tym wzelędem zamiary zwycię- 
sców z pod Lille, Damaszku i Niszuz 

Prasa wiedeńska przyjmuje manifest w tā- 
ki sposób, jak gdyby przypisywała mu real- 
ne zmaczenie i jak gdyby przypuszczała, że 
koalicya zgodzi się, aby na jego podstawie 
kształtować Austryę. Przypuszczenie to u- 
ważać trzeBa za fikcyę i tylko pro informa- 
tiono zinotujemy, K według dzienników 


„stotecznych* owa przyszła Przedlitawia, 


miałaby składać się z państwa niemieckiego, 
ezesiziegn, połudmiowo - słowiańskiego, u- 
kraińskiego, rumuńskiego i włoskiego. Pi- 
sma te więc dalej przypusrczają, iż Włosi 
pozostaną w obrębie Austryi, co zaś do Ru- 
munów bukowińskich, przyjmują albo ich 
„pumstwowość*, albo taż nbrozzonie -s Bu- 
kowiny osobnej prowineyi będącej „reicha- 
unmittelbar", t. j. nie rozbitej na państwa 
narodowe. Dodajmy, że „pańsbwo” takie 


musiażoby komunikować się z Wiedniem za-. 


pewno przy pomocy aeropiaimu, gdyż wobce 
włączenia Galicyi środkowej I zachodmiej do 
Polski, bezpośredniego dostonu lądowego by 
nio miało, rówmie jak państewko ruskie 
w Galispi wschodn. majace liczyć 3.200.000 
mieszkańców i sięgnć po linię Bugu, tak, 
że Lwów w każdym muzie pozostałby przy 
»Poisce, jak zapewniają łaskawie dziennixa- 
rze wiedeńscy. Wprawdzie * pozostawałaby 
jeszcze komunikacya owych państw z Wie- 
dniem via Worry, lecz od jutra. będzie juź 
prawiopodobnie utrudnioną, gdyż Węgry 
właśmie zamierzają ogłosić sią osobnem pań- 
Btw em, zunełnie samofdzielnem, i zrywając 
dualizin utrzymać tylko unię parsonalna, 

Cel tero przekształcenia nie jest trzyma- 
ny w tajemnicy. Madyarom idzie o to. abv 
uzyskać na kóngresie pokojowym własne 
przodstawicielstwo. które będzie bromiło te- 
rytorynlnej integralności Węgier i ich pra- 
wnopaństwowej| całości. Jakim sposobem da 
pogndeić się to z zasadą stanowienia naro- 
dów o swym losie i z 14 pmmktami Wilsona, 
to pozostaje tajemnicą 'politvków budape- 
„szieńskich, któwy widać mają jeszcze ma- 
dzieję, że duch dziejów da się oszukać sztu- 
czką adwokacką. à ; 

- Madyarzy są na Wegrzech mniejszością 
1 to wcale małą, a po odpadmiąciu Słowacz- 
częzny do Ozech będą mniejszością zniko- 
mą. Kongres pokojowy mógłby więc albo 
przyznać im samodzielność w ramach ich 
właściwego obszaru osiedlenia, t. j. między 
Dunajem a Cisą, ate wykluczoną być musi 
zgoda na dalsze utrzymywanie pol jarzmem 
łudów niewępierskich, które stanowią gros 
„krajów korony św. Szczepana”. Byłoby to 
zanmzcczeniem qiajważniejszej zasady, 0 któ- 
rej ziszczenie toczy się obecna wojna: zasa- 
dy, że każdy naród, mały ezv wielki. ma 
prawo do samodzielności państwowej i do 
samookreślenia swogo bytu npolitycznezo. 


O politykach węgierskich powiedział Bis- 


mark. że są to huwarzy, podszycł adwokata- 
mi. Huzarzy już sprawę przegrali — wątnić 

-« trzeba, aby czy adwokaci ją wygrają. Od- 
łączenie się od Austryt i samodzielnie przed- 
Btawicielstwo na kongresie niczego w tem 
nie. zmieni, raczej zaś pawnem się wydaje, 
iż za przykładem oddzielających się od Au- 
stryj Węgier pójdą ich niewolnicze dotych- 
ozas narodowości i również się od swych 
heeemonów odłączą. 

Węgrzy mają w każdym razie najwięcej 
do stracenia na dzisiejszym obrocie rzeczy. 
Od poczatku łatwo było zrozumieć, czemu 
tak uparcie tazymają się sojuszu z milita- 
ryzmem niemieckim. Spodziewane jest zwy- 
kięstwo gwarmmtowało im bowiem utrzyma- 
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nie w wiąqzieniu narodów niewęgierskich. 
Bakatyzm peszteński uzupełniał się 2 ber- 
uiskim i obydwa szukały. u siebie wzajem- 
nego oparcia. Nie dziwnego, że klęska ich 
jest również wspólną. Wieiki książę Mikołaj 
Mikołajewicz wiedział dobrze, czemu wkro- 
czenic na Węsry przymiostoby odpadnięcie 
Austro-Wągier od przymierza z Niemcami i 
rychly koniec wojny. Gdyby kozacy zaczęli: 
harcować pod Budaposztem, Węgry zażąda- 
łyby odrębnego pokoju, aby ratować, ile się 
da, swoją integralność. Plan rosyjski rozbił 
się o bmk ammnicyi, spowodowany Syste- 
mom kradzieży w rosyjskiej intendanturze. 
Ale dzięki ztufowaniu hakatyzmu peszteń- 
skiego z berlińskim Węgry mogą być rozbite 
pod Liile równie dobrze, jak pod Debreczy- 
nem — i dzisiaj marszałek Foch dokomywa 
między Osteńdą a Szwajcaryą tego dnieła, 
które nie udało sią wielkiemu księciu mię- 
dzy Zbruczem a Krakowem. 

Zresztą sepanacya Węgier dzieli los mani- 
festu federacyjnego o tyle, lż stałym czyn- 
nikiem w rozwoju wypadków sie nie sta- 
nie. Można omawiać -ją teorctyczmie, równie 
jak próbę przemiany Austryi na państwo 
związkowe, lecz szerszego znaczenia przy- 
pisywać im nie można. Obydwa te akty — 
jeden dokonany, drugi zamierzony — pozo- 
stały w tyle za rozwojem wypadków, które 
mają źródło idei praw narodów do bytu 3a- 
modzielnego, bytu politycznego. Są spóźnio- 
ne i świat przeszedł nad: niemi do porządku 
wprzód, zanim się urodziły. . 

Skoro zaś Rusini galicyjscy już dzisiaj 
godzą się łaskawie na linię Bugu — przy- 
najmniej czyni torczęść ich prasy — jako 
na granicę przyszłej fedemacyjnej austrva- 
ckiej Ukrainy, to Polacy muszą tem bwar- 
dziej obstawać przy zasadzie, że tylko kon- 
gres pokojowy bedzie powołamy, aby osta- 
tecznie ustatić granice Galicyi, wiączonej 
do państwa połskiego. Prawa nasze do Ga- 
licyi wschodniej są przynajmniej taksamo 
sima, jal< - prawa Rusinów, zaś Tozpranicze- 
mie nie może być pmzez nikogo narzucone 
jednostronnie i nie może dokonać się w spoz 
sób nieobowiązujący Świata, jak to stałoby 
się w razie „załatwienia sprawy przed: Kon- 
orezom. Tam dopiero rozstezymnie się, czy 
Rusini gułicyjsey otrzymają autonomię mro- 
dowa w ramach państwa polskiego, czy u- 
tworzą samodzielna jedzostko państwową, 
zwłaszcza, że nie wiadomo zunelnie en be- 
dzie z ościenna efemerydą „Tik any Sko- 
ropadskieh i jenerotów nicemicekich. Sto- 
sunki saleyiskie sa dzisiaj w stemte płyn- 
nym i naiwnością hvloby wnioskować dzi- 
siaj o ich ostatecznem zastygnięciu w kształt 
trwały. Niema tu mowy o prawach auekich 
tak jacmych. jak prawa Polski do zaboru 
pruskiego. Możma tylko skonstatować z je- 
dnoj strony uprawnienia nasze, Z drusiej 
dażcenia Rusinów i stwierdeić, że Polacy 
przyjmują zasadę stanowionin narodów U 
swym bycie państwowym, ale, zastrzegają 
zabie: przedstawienie konfereńcyi Świutoawej 
swych postulatów i praw. 


„Swięte dzieło Bismarka“. 


Junkrzy pruscy próbują jeszcze w osta- 
tniej chwili ratować stare bogi, mające o- 
dej$ć na zawśze do rupieciarni.„Zarząd nie- 
miockiego stronnictwa konserwatywnego 
odbył w Berlinie zjazd i uchwalił na nim 
tekst płomiennej odezwy do „niemieckich 
mężów i kobiet”, przyznający żresztą, że 
Niemcy poniosły już klęskę. Zrozpaczeni 
junkrzy wołają: 


Ojczyzna w niebczpieczeńśtwie. Co ojcom 
naszym i nam było świętcm: Prusy, państwo 


Fryderyka wielkiego, dzislo Hvbenzoller- 

nów, nowe Niemcy Wilhelma I. i Bismarka 

zo wszystkimi państwami związzowemi są 
* zagrożone. Ale upaść im nie wolno. Jeżeliby 

Wilson dla rozpoczęcia rokowań pokojowych 
albo wśród nieh stawiał warunki, których 
przyjącio zniszczyłoby honor i eałość Nie- 
mioc, nasz hyt narodowy i przyszłość gospo: 
darczą szerokich warstw ludowych, w takim 
razie naród niemiecki ostatkiem sił 
walkę dalej must prowadzić aż dọ honoro- 
wego pokojn. 

W przeciwieństwie do tej trochę lirycz- 
nej proklainacyj, buńczucznie występuje je- 
szeze osławiona „partya ojczysta, której 
niefortunny bohater Tirpitz, według przy- 
znania posła Gotheima, przyspieszył kata- 
strofę Niemiec. Na odbytem w Berlinie ze- 
braniu „partya ojczysta“, powołując się na 
przyjęcie przez rząd warunków Wilsona, 
oświadczyła: 

Jest to pokój poddańczy w godzinie, któ- 
raby domagała się męża stanu, któryby 
chciał wygrać wojnę i któryby wrócił za- 
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Zamawiać „Głos Narodu* można we wszystkich urzędach pocztowych Ausiro-Węgier, Polski | Niemiec, we wszystkich ageńcyach dzienników lub 
bezpośrednio w Administracyi. (W Okupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pocztowych). — Wpłaty można usku- 
ieczniać przekazami pocztowymi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Mr 28993), przez Bank Krajowy i w Aóministracyl 


m_a CE 
REDAKCYA I ADMINISTRAGYA: KRAKÓW, UL. Św. 

Telefon Redakcyi Nr. 190, — Telefon Administracyi "i Drukarni Nr 3344 — Listów niedostatęcznie opłaconych nie przyjmuje się. — 

Prosimy uprzejmie e adresowanie wszystkich listów dotyczących przedpłaty | ogłoszeń do administracyi wydawnietwa. 


ufanie do zwycięstwa. I w takiej chwili par- 

tya nasza miałaby spakować manatki? Jest 

ona potrzebnicjszą niż Kiedykolwiek do ze- 
spolenia tych wszystkich, którzy pragną po- 
koju honorowego. Pracujmy, a nie wątpmy! 

I nasza godzina nadejdzie. Z grupy szturmo- 

woj staliśmy się strażą tylną, która bronić 

chce tyłów narodu niemieckiego przeciwko 
opinii świata, Jeżeli rząd nie ma żelaznej 
woli zwycięstwa, to szybko zbankrutuje. My 

i w ostatnim pochodzia będziemy zwycięsca- 

mi, jeżeli tylko będziemy zgodni i wierzyć 
będziemy w zwycięstwo”. : 

Tak więc junkrzy nie myślą jeszcze ..spa- 
kować "manatków' į szykują się bronić 
„Świętego dzieła Bismarką“. Oczywiście, © 
ile robotnicy amunicyjni, demonstrujący na 
ulicach Berlina, dopomogą. 


CZEKA PTO OO OD OOL 


Zakwestyonowaliśmy niedawno doniesienie je: 
dnego z pism krakowskich, jakoby w deklarącyi 
niepodległościowej posłów polskich z Galicji 
mieścił się zwrot, że odtąd uważają się oni ta k- 
że za obywateli państwa polskiego.  Korespon- 
dent wiedeński awego pisma obstaje przy swojem 
twierdzeniu i na dowód przytacza mowę Dra Bi- 
lińskiego w komisyi sxagranicznej delegacyi au- 
stryackiej. Dr Biliński oświadczył dumnie, że 
„wyjednał wsunięcie do dekłaracyi wyrazu: ta k- 
że, albowiem wielu starym Austryakom 
chodzi o to, aby, chociaż wejdą do nowej oj- 
Czyzny w stosunku obywateli, nie musieli odwra- 
cad się od państwa, w którem tak długo żyją”. 

Wyjaśnienie to zadowalnia nas zupełnie, Nam 
szło tylko o niedorzeczność dwulicowego obywa- 
telstwa Polaków. Ojczyzną naszą była zawsze 
Folska, chociaż byliśmy z musu poddanymi tego, 
czy innego zaborcy. Z Austryakami rzecz inna. 
Ci mogą sobie wytwarzać rozdwojenie politycz- 
nej osobowości według woli i Polskę to- obchodzi 
o tyle chyba, że będzie musiała zastanowić aię 
nad świeżą polskością tych, którzy ją uważają 
za „nową“ ojczyznę, nie zaś za odwieczną I je- 
dyuą. Niema ieh zresztą. wielu, 

Zachodzi tylko kwestya inna: jak może ktoś 
być „starym* Austryakiem, skoro Anstrya, jako 
pojęcie polityczne zbiorowu (w stosunku „krajów 
i królestw reprezentowanych w Radzie państwa“ 
do „krajów korony św. Szczepana”) istnieje urzę 
dowo dopiero od bardzo niedawna. Jest to ter- 
min nowy, ustalony już. w czasie wojny. Poprze- 
dnio istniały tylko owe „kraje i królestwa". Owi 
„Starzy Austryacy liczą przeto ledwie parę lat, 
więc są bardzo młodzi. Ale to już ich kwestya 
osobista. Nas obchodzi to,' że nie uważali się za 
Polaków i chcą dalej zostać Austryakami, cho- 
ciażby przoz pół A gdyby tak zostali całkiem? 
PEE TONE TTW TAT: CEDAR ZEK" TPET TE 


* Wiion w styla a w rańdiesika. 


Kiedy 10 stycznia b. r. Wilson ogłosił wa- 
runki pokojowe, zawarte w słynnych jego 
„oztermastu punktach”, koła oficyalne oraz 
t. zw. opinią publiczna państw centralnych, 
reprezentowana w prasie, nie szczędziły a- 
A ja ok prezydentowi soczystych o- 

lg. 4 i 

Półurzędowy wiedeński „„Fremdenblatt* 
pisał wówczas: 

Oświadezonia Wilsona cechuje zupełna, €y- 
niczno-brutalna otwąrtość. Warunki jego 
sformułowane są jak drakońskie zarządzenia 
policyjne. albo kategorycznie dyktowany re- 
gulamin óćwięzeń koszarowych. Wilson mó- 
wi o prawie, a myśli o swej korzyści, 
pod błyskotliwą szatą agitacyi pokojowej 
ukrywa żądzę potęgi i wojny. 

W podobnym tonio odzywała się eała nie- 
mal prasa niemiecka. Wilson, propouujący 
centralnej Europie pokój, oparty na prawie, 
doczekał się nawet szyderczego tytułu 
peara“. 1 

„ „Czternaście punktów“ —- czytało się w 
„Recichspost'* — to tylko otwarto szyder- 
stwo z zasad, mających świat uszczęśliwić, 
Car Wilson jako dekret narzuca jo 
ludzkości, £ profesorską obojętnością niə 
przyjmując do wiadomości faktów notorycz- 
nych, a raczej tak je sobie przedstawiają” 
aby łatwiej módz wybudować wieżę Babel 
swoich urojeń". 


Tak ślę mówiło o programie pokojowym 
Wilsona przed dziewięciu zaledwie miesiąca- 
mi. Minęły te miesiące... — nie można pu- 
wiedzieć: szczęśliwie. I oto dnia 16 pa- 
ździernika tegoż samego roku, w którym 
Wilson był namaszczony na „cara', rzekł 
austro-węg. minister spraw zagranicznych 
Burian co nagtępuje: 

„Łapatrywania „prezydenta Stanów Zjejno- 


czonych na rozwiązanie kwestyj światowych - 


których rozstrzygnięcie stało się tak pilnem, 
nawet wówczas, kiedy przeszedł do obozu 
naszych przeciwników ł wygłaszał zasady 
przeciw, nam wymierzone, były ożywione 


KRZYZA 11.— DRUKARNIA UL. ŚW. TOMASZA 285. 


Íi Wydanie ealodzienne 
eg w okup. niemieckiej 


32 fen. 


Przedpłata uniżona 


da Nanegycielatwa Ludawege 
K 


K 11— 450 
w 83,— ; + 2250 
RE 2 45.— 
„ 132.— a 90.— 


ydawnictwa. 


duehem czystej ludzk.oś.ci. Dlate- 

go oświadczenia publiezne p. Wilsona nie po- 

sostawały nigdy u nas bcz wrażenia i nie 
byty nigdy zasadniczo odrzucane. 

W styczniu „ycyniezno-brutalne zarządze 
nią policyjne“ — w paździemiku „duch czy- 
stej ludzkości“. Niby nie o tymsamym czło- 
wieku mowa, a przecież o tymsamym «s» 


Maniiest cesarski. 


Wiedeń, 18 października. 

Orędzie ` cesarskie 'do ludów Austryi nio 
wywołało ogólnego zachwytu. Brzmi ono 
zresztą odmiennie od zapowiedzi, która po- 
jawiła się o niem w prasie na podstawie in- 
foruacyi pochodzących z kół rządowych. 
Moment ten wskazuje, że doradcy korony 
do ostatniej chwili nie mogli się zdecydo- 
wać na ostateczne brzmienie manifestu. 
I tak mówiono ogólnie, że manifest stwo: 
rzy nowe państwa z dotychczasowej jedno- 
litej połowy monarchii austro-węgierskiej, 
wymieniano nawet granice etnograficzne no- 
wych państw naredowych, lecz ostatecznie 
skończyło się na uroczystem wezwaniu, by 
narody monarchię zamieszkujące ukonsty 
tuowały się w Rady odrębne i dokonały 
przebudowy państwa w myśl zasad samosta 
nowienia o sobie. 

Pominąwszy zbyteczne zwroty jak na 
przykład tę wzniosłą prawdę, że wojna ta- 
muje dzieło pokojowe, uderza w orędziu 
rozdźwięk między zasadami, których się trzy- 
ma austryacki cesarz, a wedle których po 
stępuje węgierski król. Nie da się on za- 
trzeć prostem wskazaniem, że chodzi tu o 
manifest tylko do łudów Austryi zwróco- 
ny. skoro właśnie w tymże manifeście prze 
cież mowa f o nienaruszalności królestwa 
węgierskiego. Już z tego powodu niezado- 
wolone muszą być te narody Austryę za- 


mieszkujące, których  współrodacy pozo- więcej 


stają dotąd pod berłem 'króls węgierskiego, 
a które nie dla jednej tylko części narodu 
swego, lecz dia całego narodu domagają się 
prawa samostanowienia o swym losie. Nie 
dziwota więc, że Czesi i Jugosłowianie 
prócz innych powodów i z powyżej przyto- 
czonego względu powiadają, że spraw swych 
narodowych mie mogą zaliczyć do spraw 
należących przed forum wewnętrzne ”P: 
stwa austryackiego, lecz przedstawić je mu- 
szą trybunałowi rmiędzynarodowemu. W 
myśl tej sunej zasady i potulni dotąd Ru- 
muni i Ukraińcy dążą do. natychmiast>we 
go umiędzynarodowienia swych aspiracyi 
narodowych, i 

Najlepiej wyszli Polacv, bo o nich nie mó- 
wi już manifest, jako o naredzie intereso- 
wanym w przebudowie wewnętrznego ustro- 
ju monarchii Mężowie stanu w Austryi, na 
Węgrzech i w Niemczech zwolnieni są więc 
od kłopotliwego zastanawiania się nad tem, 
które to rozwiązamie sprawy polskiej: austro- 
polskie, niemiecko-polskie, ezy też węgier- 
sko-polskie — bo i o tem ostatniem wiele 
w Wiedniu pisano — najbardziej odpowiada 
życzeniom i pragnieniom narodu polskiego. 

Niemcy, którzy dotąd zapowiadali przi 
każdej sposobnoścj, że oni jedni szczerze i 
wiernie państwu służyli, mogą odtad t na 
dal jaśnieć enotami powyżej przytoczonemi, 
tylko z ścisłem przystosewaniem się do gra- 
nie niemiecko- austryackich. Muszą pogo- 
dzić się z myślą, że tych 20 milionów dusz, 
które przed wojną skazane były na szczę- 
śliwość doczesną w Austryi wedle uznania 
niespełna jednego+miliona Niemców, stano- 
wić będą odtąd same_o swym rozwoju i 
swych losach. Uwzględniwszy nastrój du- 
szy niemieckiej w czerwcu b. r., kiedy sen 
o hegemonii niemieckiej począł się przyoble- 
kać w formy rzeczywistości, wątpić należy, 
by Niemcy mogli być zachwyceni orędziem 
monarchy. 9 

Żegnający Austryę Polacy już tylko w 
roli widzów śledzić będą bez emocyi dal- 
szą przebudowę państwa austryackiego. 

—Bg— 
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Najdzielniejsi. 

W sprawie wyboru ludzi do administracyt 
Królestwa zamieszcza „Kuryer Warszawski“ 
bardzo słuszne uwagi wytrawnego pióra p. 
Bolesława Koskowskiego. Brzmią: one tak: 

Potrzeba nam dziś na czele administracyi 
krajowej ludzi najdzielniejszych, na jakich 
tylko ojczyzna zdobyć się może. Potrzeba 
tam energii twórczych i talentów admini- 
stracyjnych. Albowiem niewiadomo, czy na- 
wet dziesięciu nowych Lubeckich sprosta 
zadaniom. Od fundamentów trzeba budować 


CENY OGŁOSZĘN 


Zwyczajne gu wiezm nenp.let jego kaca) 
H układ iabelaryczoy . 
Nadeslane (za wiersz nonp) . 
Nekrologi „ „ > 
Komunikaty (go kronlea) 
Paski (2 I 8 stronica) . e » 
`a Paski poprzeczne . a 
Załączaiki, prospekty itp. Gla preaum. 
miejscow. i zamiejsc. za 109 egz. 
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ma wiara w przyszłość narodową, nie samo 


przywiązanie do programu pisanego. Ludzie 


którzy wysuną się teraz naprzód, muszą po- 
siadać zadatki do prędkiego wyrobienia w. 
sobie wielkiej sztuki rządzenia praktycz- 
Dego. 

Sądzimy, że prawdy te, lubo bardzo po- 
spolite, muszą być ciągle narzucane naszej 
pamięci w czasie, kiedy sprawa utworzenia 
rządu tymczasowego Królestwa ma być 
wcześniej czy później rozwiązana. Frazesy, 
się wytrą, programy zbłedną, sztuka reto- 
ryczna się wyczerpie, a pozostanie jedno je- 
dyne wiecznotrwałe: zdolność do płodnego 
czynu. Kraj nie będzie się oglądał na inten- 
cyo. Będzie pytał: coście zrobili realuego? 

W warunkach obecnych, kiedy stronni- 
ctwa przystąpią nareszcie kiedyś do wybo- 
ru ludzi, mających wejść w skłąd nowego 
gabinetu, zrozumiałe jest, że wiele rzeczy 
będzie się robiło na oślep. Talent admini- 


stracyjny nie ujawnia się tak łatwo, jak taz + 


lent śpiewaczy: musi-mieć teren działania, 
aby mógł być wypróbowany. Wszelako œ- 
czekujemy, że będzie zrobione wszystko mo- 


żltwe, aby takich ludzi najzdolniejszych wy: 


szukać i na odpowiedniem stanowisku umie- 
ścić. Nasze stronnictwa są dziś na egzami< 
nie. Im lepszy stopień otrzymają teraz, 
tem silniej untują swój W - 
rel ce ugruntują swój wpływ w przy: 
Zamosi się na to, że gabinet wcześniej czy, 
później będzie koalicyjny, to znaczy, że je” 
żeli nie wszystkie, to w każdym razie licane, 
parye polityczne w kraju będą w nim miss, 
ły swych przedstalwicielii Układ ten, koš 
nieczny zresztą, kryje w sobie — w zana, 
dzie — jedno niemało niebezpieczwistwo: 
że stronnictwa 
czej najsilniejszych 


jui uregulowany stary aparat 
jny, funkcyonujący: niejako aus 
tomatycznie, choóby nim ręka ministra nie” 
zbyt gorlrwie ' praktycznie kierowała. U 
nas co innego. Cały rzeczony aparat admi” 
nistracyjny należy tworzyć ma nowo, od 
samych początków, od dołu dło góry. Mini- 
ster niedoiężny, zajęty raczej doktrymą, nie 
umiejący pracować nad zadaniami konkre? 
tnemi, piłnujący tyiko, aby się programo- 
wi jego stronnictwa jaka knzywda nie stała, 
toż to stągnacya eałego działu zaradu bra- 


Jowega 
Wiele jest w społeczeństwie naszem uf 
jonej enengii, wielo zapału do pracy oby- 
watetskiej. Piękny tem kapital byłby nade 
Szurpnięty odrazu, gdyby od góry nie ra- 
brzewiała odrazu pobndka do umięjętnegu. 
i przemyślanego czynu, gdyby od góry nie 
zabłyszo odrazu światło wskuzówek real-. 
nych, gdyby dyletaniyzm,  niedołęstwo, 
grandilokwencya miały . zapańować w mi- 
nisteryach, szerząc wśród, ogóhi miowianę wa 
własny talent rządzenia a m stowukaci: 
realmych utrzymując nieład i źacofumo. 
Rozumiem. że przyszły rząd Królestwa 
mausi się skłądać z ludzi, politycznie bands 
wytrawnych, posiadających. program  re- 
wmętrzno-polityczny wyraźny ù twardy, — 
zdolnych do zapanowania nad mcale nie ta- 
twą politycznie Bytuacyą wewnętrzną. Ale 
54a ; nd i 


dałyby im się na wiele, gdyby nie potrafili 
zonganizować szybko a_ najlepiej materyal- 
nych trybów maszyny państwowej. Polg- 
czenie więc praktyków, rzeczoznawców, lu- 
dzi, obracających się łatwo w .weższej sfe- 
rze zadań konkretnych, z tymi, których 
dziedziną wadoinień jest ściśle polityczna, 
czyli w gruncie rzeczy psychologiczna — 
oto w czem widzimy rękojmię dzicimości 
najwyższago onrgamu rządowego. 

Egzamin, o jakim wspomnieliśmy: wyżej, 
nie jest tylko egzaminem stronnictw. To 
naród staje obeanie przed sądem wsżechna- 
rodowym. I mie satysfakcya czysto moral- 
ma wypłynie nam z pochwały zadzieine spra- 
wowianie się, za wykazaną sztukę samorzą 
dna, lecz przedewszystkrem mamacakna ko- 
rzyść polityczna. Bo świat słusznie ma pra- 
wo pytać: czy Polska potrafi sią dobrze rza- 
dzić Pytanie to będzie też ciążyło nad! de- 
cyzyami, dotyczącemi rozmiarów. restytu- 
cyi praw. polskich, a nie zabraknie głosów, 
niechętnych, rzucających na szalę postano- 
wień ostaini argument złośliwy: Polacy, nie 
udźwigną ciężaru nowych obowiąźków! * * 


= 


Polskę. Nio piękny frazes to załatwi, nie sa| 


1 Kałomyjskiego. 
Kołomyja w październiku. 

| Na zupreszcenie L. kn: Puzyny b. posła sej- 
L * go z okręgu Kołemyja—Horod:nka—- 
wiatyn odbyło, się dnia 5 b. m. zebranie 
ziemian z Kołomyi, gdzie przeprowadzono za- 
sadniczą dyskusyę nad najbliższemi zadaniami 
_ Tewarzystw kredytowych, oraz innemi zaga- 
dnieniami ekonomicznemi bezpośrednio nasz: 
ziemiaństwo obchodzącemi. Uznano przede- 
wszystkfem w rezolucyach powziętych za spra- 
wy na dziś pierwszorzędne: 

1. Przeprowadzenie przedwstępnych studyów 
nad fuzyą za inicyatywą galic. Towarz. kredyt 
Towarzystw kredytowych polskich w jedn. 
centralne Towarzystwo z siedzibą w Warsza- 
wie. 

2 Żywsza zainteresowanie sią ziemiaństwa | 

aprowizucyą miast naszych. 

3. Wydatniejsze zainteresowanie się Towa 
rzystwa kredytcwego, jako jedynej finansowej 
Repbrezentacyi Ziemiaństwa naszą sprawą nie- 
wypłaconych świadczeń wojeńnych, przeprowa- 
dzeniem registracyi szkód na wzór Królestwa 
Polskiego, brakami istniejącymi w wojennyre 
ZalLładzia kredytowym i trudnościami, na ja- 
kie ziemiutstwo nasze napotyka w „Centrali 
odbudowy" W ścisłym związku z tymi wiel- 
kimi brakami stoi również płatność wojenuych 
rat Towarzystwa kredytowego, które tak 2a- 
mo. jak 1. stycznia 1915 r. stanęło przy wy- 
* kupnie kuponów na straży interesów wierzy- 

cieli Towarzystwa, taksamo dziś stanąć win- 

no na stanowisku interesów dłużników Tewa 
rzystwa. Myśl Nlowarzystwa amortyzacyi tych 
zale: ułych rat drogą dodatkowej pożyczki nio 

odpowiada interesom ziemiaństwa naszego, a 

raczej raty powinny być: policzone ery na ra- 

chunek niewypłaconych świadczeń, czy też 
szkód wojcnnyen. 

Referent kn. Puzyna w pierwszej części swe- 
go przemówienia podkreślił jak ścisły związek 
w latach wojennych istniał u nas między poli- 
tyką w ścisłom tego słowa znaczeniu a poli- 
tyką ekonomiczną krajową. Polityka ekono- 
miczna i finansowa była następstwem polity- 
ki ogólnej. Tak zwany „aktywizm”, który się 
niestety giównie w sferach poselskich, ziemiań- 
stwo- reprozentujących objawiał, wyciskał I na 

. polityce exonomicznej swoje nieszczęśliwe pię- 
tno. Dia zadośćuczynienia życzeniom rządu au- 
stryackiego, poświęcano najżywotniejsze inte- 
resa ekonomiczne krajowe, tak się stało z wo- 
jennym zakładem kredytowym, tak z całą ak- 
cyą odbudowy kraju, co do pierwszej instytu- 
oyi zgodzono się na zasadę pożyczkową, co da 
drugiej poświącono ją ślepo biurokratyzmowi 
austryackiemu; w obu zaś wypadkach podkia- 
dom niefortunnego rozwiązania tych proble- 
mów był aktywiam polityczny w stosunku do 
Austryi. 

W końcu referent przedstawił deniosłość naj- 
bliższych wyborów do Towarzystwa kradyto- 
wego, WYTRKajjć zdznie, że przedawsz pazkiem 
wybrać aię mający delegaci odznaczać się po- 
winni zupełną niezawisłością swych przekonań 
pomni słów niezapomnianego Włodstmierza Ko- 
złowskiego, „że ludzie są tyłko środkami a 
Instytucye celem". ` 

Po powyższem zebrant d. 10. X. odbyły się 
w Kołomyi wybory delegatów do Tow. kredyt. 
wyszedł ogromną większością głosów kandy- 
dat, który niezawodnie wzmocni obok dale- 
gatów z hucańskiego 1 śniatyńskiego szeregi 
najbliższych. Frezesa Tow. kredyt. barona 
Moysy. Dotychczascwy delegat kn. L. Puzyna 
oświadczył 8 b. m. -że nie kandyduje, na jego 
zaś miejsce miał wejść jogo dotychozasowy s2- 
stępca P. A. Strzałbicki, jako kandydat kół 
ziemiańskich, tan jednak nie otrzymał większo- 
ści, guyż za nim oświadczyli się przeważnie 
tylko Polacy-ziemiarie. 

Wybory kołomyjskie przypominały obecnym 
czasy Dra Bobrzyńskiego, agitacya urzędniaów 
Btarostwa kołomyjskiego zmobilisowała się 
przeciw głosom ziemiańskim całą falangą wy- 
borców wyznania mojżeszowego, o©zarpiących 
zawsze w starostwach zustryackich swe prze- 
konania polityczne, ludzie tej kategorył niu 
umidi nawet na sali wyborczej posługiwać się 
językiem polskim, ora” inne elementa, opłaca- 
jące wprawdzie podatek statutowy 100 kor., 
ale z tradycyą posiadania ziemi! | nie wspólnego 
nie mające.. 

Ruchliwe nasze obecne Prezydyum Towarzy- 
stwa kredytowego, może być dumne z wyniku 
gryborów kołomyjskieh, 


Do Z 


Wielkaś ty była i eiemna, 

| mrokaćh gubiłaś sws kształty — 
Sachalina do Niemna, 
Archangielska do Jałty. 


Blednaś ty była i bosa, 
i głodna na czarnej ziemi, 
choć ołśniewałaś. niebiosa 
cerkwiami złetoqłowemi. 


Od posad lobq do pował 

trząsł Sterka Raxrin z Jermakiem, 
Piotr Wielki ciebie budował 
swym carskim zbijał kułakiem. 


Trzeszczały łby pod razami, 
chyliły się aż da ziemi.. 

— Zmiluj się zmiłuj nad nami, 
rabami twemi grzesznemi! — 


Mamy do sprzedania 


W Krakowie: Kamienicę II. piętrową w I. dzielnicy za a 420.000 K. 000 K. 
Obszerny budynek piętrowy z ogrodem przy pryncypalnej ulicy 
odgórzu za 110.000 K. 


za 400.000 K. Willę w 


s 
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Waliłaś w cerkwiach pokłtony, 
kułaś kafdanu t kraty, 
baiami smagałaś dIWONY, 
na Sybir włokła armaty. 
» 


I rosłaż tak, rosłaś ciemna, 
zakula, zakratowana, 

nboga a czarnoziemna, 
,modiąca się a pijana... 
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Dziś ty nis ta, ehać ta sama, 
jednaka czynow twych miara — 
car m furmach niewolił chama, 
cham zatłukł kolbami cara, 


I dziś ty bez cara earska 
I ciemna, tek samo ciemna, 
ziemio stowiańsko-tatarsku 
od Sąchalinu do Niemna! 


Edward Słoński, 


„ 


KRONIKA. 


NIEDZIELA | 
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Jana Kantego 


Wschód słeńca e goaz. 6'l1 r. 
Zachód » 430 w. 
Długeść dnia sedzia 10 m. 82. 


Z miasta, 


ODŁOŻONE ZEBRANIE POSŁÓW.  Prezy- 
dyum miasta otrzymało od posłów parlamen- 
tarnych, bawiących w Warszawie, telegraficzną 

wiadomość, że naznaczone ra poniedzinłek 21 
b. m. zebranie posłów w Krakowie nie odbę-. 
dzie się, z powodu konieczności przedłużenia 
pobytu posłów w Warszawie. 

CHLEB Z MĄKI NABYWANEJ PRYWA- 
TNIE. Z powodu niedostarczenia maki na chleb 
przea wojenny Zakład obrotu zbożem na bie- 
żący tydzień, magisurat widział się zmuszonym, 
aż do nadęjścia mąki z tego Zakładu — zezwo- 
lić piekarzom na wypibk i sprzedaż chleba z 
mąki prywatnej. Cena chleba z tej mąki w bie- 
żącym tygodniu nie może przekraczać 7 koron 
za 1 kg. Chleb sprzedawany po cenach wyż- 
szych ulegnie bezwzględnej konfskacie; nadto 
sprzedający będą pociągnięci do surowej odpo- 
wiedziałności kamaj. Publiczność winna we 
własnym interesie donosió wydziałowi II «©. 
magistratu o wszelkich  przekroczeniach cen 
chleba za strony sprzedających. 

MĄKA ZAMIAST CHLEBA, Miejaki Urzad 
gospodarczy zawiadamia, że w przyszłym ty- 
godna, x powodu niełostarczenia przez Wojen- 
ny Zakład obrotu zbożem dostarecznej ilości 
mąki chlebowej na pokrycie połowy racył, 
ohłob w piekarniach rejonowych 
wydawanym nie będzie. Natomiast z za- 
pasów, jakie sią mdało gminie w międzyczasie 
uzyskać, otrzymają w przyszłym tygodniu 
wazystkie rodziny, uprawnione do 
poboru mąki podwójną, obecnie oho- 
wiąsującą 


I 


mąki ehle- 
bówej, czyli razem 500 gramów mąki na osobe. 
Sklepy miejskie otrzysały polecenie odbie- 
rania na wydawać mię mającą Da 1 osobę ra- 
oye mąki 500 gramów 18 odcinków karty kon- 
trołnej ehiabowej, oraz 5 udcinków karty 
mącznej. ` 

JUBILEUSZ TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 
Dsisłaj obchodzi teatr im. Juliusza Słowackiego 
ćwierówiecze swego trwania w nowym gma- 
ch, ozczony uroczyście przez naszą pierwszą 
Scenę, Tak, jak w dniu mauguratyi w roku 
1893, uroczysty obchód poprzedzi nabożeństwo 
w kościela św. Krzyża o godz. 9 1 pół rano, 
w czasie którego chór Towarzysiwa operowe- 
go odśpiewa msze Gumoda, poczem o godz. 
12 w południa odhędzie się w gmachu teatru 
obchód jubileuszowy, zakończy go zań wiaczo- 
rem „Wyzwolenie“ St. Wyspiańskiego. 

Z powedu konieczności rezerwowanła miejsce 
na niedzielne przedstawienie wieczorne, „Wy- 
zwołenie* bedzie powtórzone w poniodziałeX, 
wtorek i środę z tem zastrzeżeniem, że ponła- 


"dający prawo rezerwowania miejsc na sobotę, 


mają je w poniedziałek 21 b. m.. a posiadający 
prawo na niedzielę we wtorek 22 b. m. 

Do dyrekcyi tetra wpłynęły następujące de- 
pesze gratulacyjne: Z Warmzawy. „Artyści 
teatra „Rozmaitoćci* przesyłając w dnin jubi 
lesszu Dyrekcyż i Kolegom serdeczne Życze- 
nia dalszego rozkwitu na niwie polskiej sztuki”. 
(Podpisany reżyser Śliwicki). Z Wamszawy. 
„Serdeczne życzenia dalszego rozwoju dla w- 
kochanej sceny Józef Śliwicki". Z Wiednia. ,,ł.4- 
cząe serdoczne gratulacye narodowej świątyni 
muz i dalszego, również świetnego rozwoju 
Juliusz Twardowski*, Ze Lwowa. „Krakow- 
akiema teatrowi imienia Słowackiego w drień 
25-lerniego jubiłeusru wiecznie” wdzięczna za 
nagisania pòd jego wpływem „Tarmtego", śle 
wyrazy hołdu, wdzięczności i sendacznego u- 
kochania (tabryela Zapolska”. Ze Lwowa. Z œ 
kazyi jubileuszu  dwudziestopięciałecia teatru 
miejskiego przesyłam najserdeczniejsze życza- 
nia. Polska sztuka niechaj się rozwija płmyśl- 


inie i tworzy promienne ognisko kultury i idei 


narodowej w odrodzonej ojczyźnie naszej, — 
Przyjazd delegacyi niemożliwy z powodu kró- 


„|tziega terminu. Prezydyum król. stoł m.. Lwo- 


wa. Chlamtacz*. 

UCZCZENIE BUDOWNICZYCH TEATRU 
MIEJSKIEGO. W lokalu Koła mieszczańskia- 
go odbyło się posiedzeni” w dniu 19 b. m. li- 


|cznego grona obywateli krakowskich, na któ- 


rem zaradła jednomyślna uchwała, by z oka- 


W GuRcyl: Wile a ogrodem warzywnym i sadem, razem 1.1100] sążni w Myślenicach za 90.008 K, 


Dora murowany z ogrodem w Głogowie” ipod Rzeszowem) za 48.000 koron. 
Kio kerzystnie chce sprzedać swój majątek nieruchomy powierza nam tę sprzedaż, 


Tatalsua 2453. 


" 
, 


Wi WPTFZ kosa. | PRZ 

„ zyi-25 rocznicy otwarcia nowego teafru uczcłó 
| twórcą tegoż i wszystkich przemysłowców, któ- 
"rzy peny budowie brali udział. 

W SPRAWIE BEZROBOCIA NAUCZYCIEL- 
STWA LUDOWEGO. Otrzymujemy następują 
| ce zawiadomienie: Dnia 13 b. m. odbyło się we 
'Iwowia posiedzenie delegatów wszystkich sto 
| Warzyszeń nauczycielskich, w sprawie ewentual- 
nego zawieszenia pracy w Bzkofach ludowych, 
jo Że postulaty nawczycielskłe me zostaną u- 
| wzgłędnione. Po wysłuchaniu sprawozdania 
z dotychczasowych czynności komitetu przygo- 
jtowawczego wybrano stały. pArajowy Komi- 
tet nauczyciełstwa ludowego“, złożony z 76 
osób raprezentujących wszystkie stowarzyszenia 
nauczycielskie. Prezesem komitetu wybrano p. 
Smulikowskiego, nauczyciela we Lwowie, obok 
kiórega urzędować będzie 5 wiceprezesów, wy- 
branych z pośród reprezentantów Polskiego 
Tow. pedag., Stow. nauczycielek w Krakowie, 
Związku nauczycielek we Lwowie, Związku 
polskiego nauczyciejlstwa ludowego i Ukraiń- 
skiej Wzajemnej Pomocy, oraz trzech Sekreta 
rzy. Nowo wybraueinu komitetowi, którego 
siedzibą jest Lwów, polecono poczynić wszelkie 
przygotowania, celom zorganizowania ogólne- 
gą bezrobocia nauczycielętwa i wydania hasla 
rozpoczęcia tego heźrobocia w stosownej chwili, 
z uwzgiednieniem warunków, zwinzśnych z 
wypadkami politycznymi. Zamim ńrządzone Z0- 
3tamie osobne biuro komitetu, wszelkie pisma 
wtych sprawach adresować należy pod adro- 
sen przew. kom. J. Smulikowskiego, Lwów, 
ul. Potockiego 1. 75. 

TYDZIEŃ OPIEKI LEGIONOWEJ. Dnia 20 
b. m, w niedzielę, odbędzie się w saiach Grand 
Hotelu podvw ieczorek na dochód Tygodnia o- 
pleki legionowej, Podwieczorek urozmaicony 
będzie śpiewem znakomitej artystkj,p. Maryi 
Ożegalskiej, doklamwyą p. Leonarda Boińczy, 
oraz orkiestrą p, Tukacza. Komitet, na którego 
czele stoją: Edwardowa hr. Tyszkiewiczowa, Fl. 
żbieta Sternschussówna i Ewelina hr. Borkow- 
ska, dołożył wsze!kich starań, aby podwieczo- 
rok wypadł jak najlepiej. 

PRZECIW NIEPORZĄDKOM NA POCZ- 
TACH, Na posiedzeniu komitetu wydawców 
codzionnych pism krakowskich („Czas*, „Nowa 

tofurma'", „Kuryer Codzieuny*, „Głos Narodu“ 
i „Goniec Krak.*) z 20 września b. r. uchwa- 
leno jednomyślnie podnieść kamnanię. przeciw 
obecnym stosunkom, panującym Da poczcie 
(nieregularne doręczenie pojedynczych egzem- 
plarzy pism, kradzież i t. p.) i umieścić przed 
kroniką odezwę do jgwoich prerfttmeratorów 
z usprawiedliwieniem, że słuszne skargi i żale, 
na nieregularne  posyłanie, względnie odbiór 
pisma, spowodowane są brakiem sił w- służbie 
pocztowej, a niejednokrotnie także niesumien- 
nością i niedbałością fumkcyonaryuszy poczta 
wych, oraz że w tej sprawie wydawnictwa 
dzienników krakowskich odniosły się zbioro- 
wem pismem do dyreksyć poczt ze stanowczem 
żądaniem poprawy tych stosunków, które na- 
wet w czasie wojny nie są do usprawiedli- 
wienia. 

LISTA SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH NA fe 
1919. W poniedziałek 31 h. m. o godzinie 9 
rano w magistracie krakowskim odbędzie się 
posiedzenie komisyi reklamzeyjnej w sprawie 
pierwotnej listy sędziów przysięgłych na rok 
1919. Do tej komigyi należą ze strony gminy 
m. Krakowa radoy miejecy Jan Godzicki i Dr 
Rałał Laudwu, a jako zastępcy radcy Karol 
Breyer i Norbert Wasserh 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Przed kilku Prz 
mi aresztowały. oreama policył w jednym z szyn- 
ków przy ul Pawiej dwóch dezerterów i zna- 
nych złodzieł, Władysława Brytana i Kazimie- 
r7a Strączkaj przy których  znalesione około 
2000 koron. Później aresztowano ich przyja- 
ciółkę, Stefanie Zvdasikównę. Przy rewizyi 
znaloziono u niej około 1000 koron, 2 naszyj- 
niki ze szlachetnymi kamieniami, złotą. obrzgr- 
kę, pierścionek i t. p., pochodzące z kradzieży. 
Złodzieje ci mieszkali przez pewien czas w Za- 
kopanem i zachodzi podejrzenie, 'że tam dopu- 
cii się kradzieży tej biżuteryi. 


Z Polski I ze świata, 


PROTEST PRASY WARSZAWSKIEJ. Z po- 
wodu zamknięcia „Nowej Gazety* ogłosiły 
wszystkie pisma warszawskie następujący pro- 
test: 

„Niżej podpisane dzienniki polskie w Warsza- 
wie protestują przeciwko zamknięciu redakcyi 
i drukarni „Gazety Nowej" w Warszawie w 
drodze administracyjnej bez wytoczenia smra- 
wy sądowej. Takie administracyjne zawieszenie 
pism polskich bez postępowania sądowego na- 
rusza poczucie prawa, które powinno istnieć 
także i w stosunkach okupacyjnych i odbiera 
pismom polskim w Warszawie grunt prawny 
istnienia, œo musi wywołać wśród prasy pol- 
skiej energiczny protest. 

Warszawa, dnia 16 października 1918 r. 

„Gazeta Poranna", „Głos*, „Goniec War- 
szawski*, „Kuryer Polski“ ; Buor Warszaw- 
ski“, „Polak- Katolik“, „Przegląd Poranny", 
„Płaca Wieczorny”. 

O POMOC DLA CHEŁMSKICH WYGNAŃ- 
CÓW. „Ziemia Lubelska". donosi: Imieniem 
głównago Komitetu ratunkowego ziemi chełm- 
skiej bawili w Wiedniu hr. Aleksander Szepty- 
cki i Kazimierz Licowski, aby znależć pomoc 
dla ludności wysiedłonej w 1915 r. z powiatów 
chełmskiego, brubieszowskiego 1 tomaszowskie- 
go przez Rosyan, a powracającej teraz ma80- 
wo na ojcowiznę. Domestwa tej luślności są 
spalona lub rozebrane na opał, ona sama po- 
zbawiona inwentarza i środków do życia, mie- 


=== PIERWSZE GALCE BIURO (AFERNACYAE 


HIERONIM WEISS I Ska 


w Krakowie, ul. Smoleńsk 16. 
SPRZEDAJEMY TYLKO POLAKOM. 


szkR I ooto z małemi dziećmi pod golem nie- 
bem  Duiegaci przedłożyń T aj przedstawi- 
cielowi rządu warszawskiego, . Przeździe- 
ckiemu, œ nadto w pie, Rege spraw Zagra” 
nicznyłoh i w komendzie armii Owocem zabie- 
gów jest zapowiedź oddania na użytek przy- 
byszów potrzebnej ości baraków wojskowych, 
podwójnej racyi chlebowej i przyznania kredy- 
tów na urządzenie kuchni wojennych. 

Z DZIEJÓW NARODU SERBSKIEGO. 
W ostatnim numerze wiedeńskiego miesięcznika 
„Der Kampf“ Juraj Demetrowicz, Satb, w ob- 
szernym artykule omawia sprawy południowo- 
słowiańskie. Przytaczamy z*=tego artykułu na- 
stępujący ciekawy szezegół historyczny: 

W roku 1787, gdy jeszcze Serbowie byli pod 
twardem jaremom gurealiera, Anstrya wypo- 
wiedziała wojnę Turcyi. Serbów zachęcono do 
czynnego udziału w tej wojnie; dano im aw 
stryackich oficerów na przywódców, powstanie 
wybuchło i powstańcy owwobodziłi większą 
cześć Serhii. Ale wi792 r. Austrya zawana|z 
pokój z Tuncyą i — rzuciła Serbów napowrót 
na pastwę Turkom. Wtemczas Serb Aleksa Ne- 

nadawicz, oficor w slużbia austryackiej,. wy- 
stąpłR z armii i oświ iadczyi: „Nie jestem od- 
szczepieńcem ji nie ja zezam cesarza, alo 
cesarz opuszcza mnie i cały naród serbski, jak 
już poprzednicy jego opuszczali naszych przod- 
ków. Dlatego wracam na drugi brzeg Sawy, a 
że niema przy mnie pisarzy, ani innych uczo- 
nych ludzi, więc pójdę od klasztoru do klaszto- 
ru i powiem każdomu mniehowi i popu, niech 
zapiszą w każdym klasztorze, że kto Senb, niech 
nigdy nie wierzy Austryskowi". I w dziejach: 
narodu polskiego wioleby się znalazło analogii, 
DEPESZA, KTÓRA NIE DOSZŁA. Jak do- 
nosi „Ziemia Przemyska”, przemyski ka. biskup 
Fischer otrzymał z od następujące pismo 
„Telegram, nadany dnia 13 b. m. pod adresem 

udy Regencyjnej — Warszawa— nie mógł 
być doręczony, ponieważ został we Wrocławiu 
zatrzymany i zniszczony, gdyż w języku pol- 
skim niedozwolono". 

PASEK PĘKA... W „Złemi Lubelskiej" czy- 
tamy: Ceny w Lublinie skaczą obecnie w dół, 
tak jak niedawno skakały w górę. „Pasck* pe- 
ka z trzaskiem, a wtórzą mu głosy pop. 
wóród wszelkiego rodzaju paskarzy. Niektóre 
produkty spożywcze, np, kastofle, spadły w oe 
nie 0 kilkadziesiąt procent. Tanieją również 
w gwałtowny sposób przybory krawieckie, oraz 
towary bławatne. -Nasi kupcy bławatni, do- 
tychczas zajęci głównie wykreślaniem na swych 
towarach cen dotychczasowych i zamianę ich 
na wyższe, obęcnie „wysuwają na wystawę to- 
wary o cenach znacznie niższych, niż dwa ty- 
godnie temu. Wszystko przemawia za tem, 
że spadek cen będzie trwał w dalszym ciągu. 

ŚMIAŁY RABUNEK PRZY WOZIE TRAM. 

WAJOWYM. „Kuryer Lwewski* donosi: Wozo- 
raj około godz. wpół do 6 na rogu al Synta 
skiej i Karola Ludwika, gdzie skręca wamwaj 
w ul. Sykstaską na dworzec kolejowy, wsładał 
p Botomir Stachowski, pełnomocnik. dóbe b, 
Potockiego z Raju, w pow. 
„roma T ain rina i a 
jacyś dwaj mężczyźni prszytrzymali go silnie sa 
ręce, a tymazasem trzeci sięgnął do tylnej kie- 
szeni spodni i wyciągnął stamtąd kopertę, za- 
24.000 koron. Sądząc, że przytrzy- 
manie ręki nastąpiło jedynie z powodu ściska, 
nie reagował p. Stachowski i dopiero w dom 
spostrzegł, że został okradziony. ` 

MŁODOCIANI ZBRODNIARZE. Dzienniki 
warszawskie doenoezą: Dwóch młodych bandy- 
tów: Krajewski i Gawras, zwabili do piwułcy 
siedmioletniego synka Aorożkarza, mieszkają- 
cogo'w tejsamej; co i oni, kamienicy i zabili go. 
Następnie zdjęli z niego nowe ubrania, bieti- 
znę i buciki, poczem zwłoki zakopali w pi- 
wnicy, a zrabowaną odzioż sprzedali.  Ojcieo 
zamordowanego dziecka poznał na targowiskn 
ubranko swego synka ł idąc po nitoe do kłęb- 
ka, dotarł do sprawców zbrodni. 

SAMOBÓJSTWO MATKI I SYNA. W Wie- 
dniu utopił się w Dunaju chory na gruźlicę Hw 
gó Fünster. Matka jogo, wdowa po urzędniku 
pocztowym, lloząca lat 69, poszła w ślady sy- 
na. nie mogąc przeholeć jego straty. 

GAZETA KUPLERSKA. Jeden z czytelni- 
ków padsyło nam Nr 4408 twowskiej „Gazety 
Porannei* („Wieczornaj*) « 14 b. m, zawie- 
rający takie stręczycielskie ogłoszenie: 

Młody mężczyzna Żyd, z akad. wykształne- 
niem, pełen temperamentu i życia, niebrzydki— 
„materyalnie niezależny — pragnie znaleźć 
przyjaciółkę — damę w całom tego słowa 
znaczeniu do lat 86. (Cal matrymon. wyklu- 
czony). Adres: „Ten trzeci“ do Administracyl 
_ „Gazety Wieczornej*. 3158 
„Gazeta Wieczorna” jest organem lwow- 

skich żydów. 

OBRABOWANIE WEKSLARZA. Dnia 26 
września czterej bandyci w Dąbrowie Gómiczej 
na ulicy napadli na wekslarza Szolewicza i 
zrabowali mu 81.460 marek, 46.906 rubi i 240 
koron. Trzech bandytów przytrzymano, czwar 
ty zbiegł do Krakowa. Nazywa 'on się Jan 'Mie- 
dzianowski liczy lat 22 i pochodzi z Sosnow- 
ca. Poszkodowany wyznaczył nagrodę 10.000 
rubli za schwytanie go i oddanie pieniędzy. 
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Zawiadomienia i komunikaty. 

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH,  Pośmiertna 
wystawa Leona Piecarda obudziła żywe zain- 
teresowanie. Została ona obecnie uzupełniona 
dziełami, które w ostatnich dniach nadeszły 
do Krakowa. Na całość wystawy składają się 
ponadto obrazy: Juliana Fałata, Jacka Mal- 
czewskiego, A. Karpińskiego, Leona Wyczół- 


gospodarcze w ziemi Kielackiej za 306 tysięcy 


Nr. 236% 


O TO ZOZ o CARA ARIA 


kowskiego, H. Uziembły, W. Kossaka. St. Fłk 
lipkiewicza, Fr. Turka, K. Sichulskiego, Vi- 
Hoffmanna, A. Procajłowieza, J. Bukowskiegrę 
iw. innych. Dnia 28 b. m. zbierze ER „Jury”g 
celem doboru dzieł na cg wystawę Tas 
warzystwa Sztuk pięknych. W tym dniu upłyą 
wa też termin nadsyłania obrazów i rzeźb. 
ZBIÓRKA NA CELE „TOW. DOMU MŁO- 
DZIEŻY POLSKIEJ“, urządzona w dniu 1% 
b. m., przyniosła brutto 6506 K 60 b. Wydzi. 
Towarzystwa składa wszystkim paniom, której 
przyczyniły się do tak pomyślnego wyniku 
zbiórki, wyrazy serdecznej podzięki. W dniu 
powyższym przystąpili nadto do Towarzystwa 
w charakterze członków-założycieli, z wkła 
100 K, pp. Januarowie Koryłowscy z ka 
wej, pp. Eugeniuszowie Koziańgcy z Krako 
ks. Sżanisław Wegrzynek z Dziakanowic, ką 
Jakób Wyrwa z Ryglic, Dr Karol Zaleski z Sas 
noka, oraz dyrekcya powiatowego Zarządu Ké- 
łek rolniczych w Krakowie. — Dalsze łuskawą 
głoszenia na członków-założycieli z wkładką 
100 K i członków zwyczajnych z roczną wkřa 
dką 4 K, przyjmują: radcą Józef Winkowski 
(dyrekcya V. c. k. gimnazyum), prof. Henryki 
Pachoński, Gastbarska 1. 18. 


' NEKROLOGIA, 

„GW dobrach swoich Sońsku, w pow. ciech%» 
nowskim, zmarł 44 b.m., w 69 r. życia F ra na 
ciszek Olszewski, wybitny prawnik i pas 
blicysta, b. redaktor „Kuryera Warszawakie 
go“. Z prac jego notuje bibliografia następu< 
jące: „Policya lekarska w dawnej Polsce'y 

„Procedura w sprawach o czary, w ZA pro+* 
cesio karnym”, „Historya cechów w -Polsce'q 
„Przyczynki do dawnego ustawodawstwa miej: 
skiego”. Praco w tym kierunku uwieńczyła w, 
roku 1381 rozprawa konkursowa o Andrzeju 
Fryczu Modrzewskim, za którą otrzymał w unis 
wersytecie medal Bee 

W Wiedniu zmarła Amalia Kukow% 
Żona prezydenta austr. wojskowego StOWa 
wdów í sierót, b. gubernatora: okupowanego 
obszaru w E'rólestwia Polskiem i b. komandan 
ta twierdzy krakowskiej. 


Reperdur toairu miej. tm. J. Stowacziaga, 


Niedzlela 20 b. m.: w południe o godz, 
12-tej Uroczysty obchód jubilew 
wzowy;, wieczorem Uroczyste przedstawienią 
„Wyzwolenia“, dram. w 3 aktach St. Wyspiań. 
skiego. 

Poniedziałek 21 b. m.: 


St. Wyspiańskiego. 
Wtorek 23 b. m.: 


„Wyzwolenie” 
„Wyzwolenie“ St. Wyp 


spiańskiego. $ 
Środa 23 b. m: „Wyzwolezie” St. Wy- 


spiańnk igo. 
Ozwaurtek 24,b. m: „Dia saczęścia* S6, 
Piątek 20 b. m: „Niebieski lis“ Fr. Her 
coga, 
Sebofa 28 b m: Nowość: „Urwi”, kro 
tochwiła w 4 aktach B. Katerwy. 
Niedziela 26 b m: popul „Przyjaciele” 
Al. br. Fredry; wiaczorem „Urwis”, B. Katorwy 


Repertuar tiajokiego teatru powszechnega. 
Nledzieła 20 b m.: popol  „Zbójcy”q 
wieczorem „Dom otw 
Poniedziałek 21 b. m: „Krakowiacy 


i góraio”. 
Wtorek 22 b. m: „Bia żonka (po ras 
pierwszy). 
Środa 28 b m: „Baron Kimel“. 
Czwartek 24 b. m: „Piękna żonka“. 
Piątek 25 b. m.: „Księżniczka czardasza”, 
Sobota 26 b m: popa „Krakowiacy 
l górale“; wieczorem „Piękna żonka". 
Niedziela 27 b. m: popol „Dom otwaz. 
ty"; wieczorem „Piękna żonka”. 


Wystąpy Nizy Doll na prowizcył 
W Buczaczu 23 paźdriernika, 


Humor I satyra. 
STO DNI. 

W roku 1814, na początku słynnych „Stu 
duż", urzędowy „Journal oficiel“ paryski podał 
o rocie Napoleona z Elby kolejno następu- 
jące wiadomości: 

„Dziki zwierz kamykański wyrwał się ze swej 
jaskini”. 

„Jenerał Buonspante wylądował w Tulonie”% 

„Cesarz Napoleon. wkroczył do Lyonu“. 

„Jago Cesarska Mość, Napoleon Wielki ra» 
czył odprawić Swój uroczysty wjazd do Pæ 
ryża, witany z zapałem przez swych wierpych 
poddaarych'*. 

W ostatnich stu dniach zupełnłe analogiczne 
władomości czytać było możne w dziennikach 
barlińskich( i w jednym krakowskim) o pre- 
zydencie Wiisonie. 


Eanan 


Nauka, literatura, sztuka. 


TADEUSZ ŻUK SKARSZEWSKI: „Ra. 
mak Światowida”. Karykatura wczorajsza. 
Kraków. Gebethner. 1919. 

Rzadka książka, która zdobyła sobie: roz- 
głos, nim ukazała się na półkach księgarskich. 
Żawdzięcza go myślom, które porusza, formie 
żywej a wytwornej, treści bogatej i rozmaito- 
ści typów, jakby żywcem  pochwyconych, a 
wybornym bar. Borsukiem de. Borgia na czele, 
Nazwa „karykatury* usprawiedliwiona jest iro- 


Mamy do wydzierżawienia 111 morgów pola w powiecie Horadenka: 
Mamy do sprzedania w Królestwie: 


Terea 800 morgów z bogatymi pokładamii wapna I marmuru oraz dworek murowany ł zabadowanią 


rabi. — Kompleks w pobliżu Warszawy, Gddaleale 


18 kilomotrów, składający się n trzech domów debrze utrzymanych eraz zabudowanin ubaczae 
z małym s2dam, wszystko otoczone lasam pRówya 1lją morgowym, razem za 80.000 marek. 


Telefon 2453 


Tr. 2256. 
nieznziń n ochen, z MATE") autor Duat ki 
i SA sa x ami STEFANIE CZ się 
rowiaci. Prócz dro nii prze: "e sięw taj" tei M" 
i garoce uwatcie ipesrzacy dowcip i liryzm Li 


satyra i zapał. iag gdyby auior użyć „ehelał 
iklęh sposobów qisarskich do uwypukle- 
nia swej mysli przewodniej, której Ścisłe sfor- 
mułowanie sozoztawia czytelnikowi Zavim 
książce tej poświęcimy ohszerniejsze sprawo- 
zdanie, jaż dziś podniesć musimy jej poiszczy- 
ang: czystą, jędrną i zwięzłą. 
NOWE KSIĄŻKI. 

Nauka polska, jej potrzeby, organiza- 
cya i rozwój. Rocznik Kasy pomocy dla osób 
piacujących na poiu naukowem im. Dra Józefa 
Mianowskiego I. Warszawą, 1918. 

Kas. Jan Gajkowski: Listy éw. Hiero- 
nima do ifejietora i Nepocyana o życiu pastel- 
niczem, Kkanłańskiem i zakonnem. Z łaciny 
przełożyli alumni Sem. duch. w Sandomierzu. 
Sked u Dra Wł. Miłkowskiego w Krakowie. 

Ks Jan Gajkowski: List św. Hieronk- 
ma do Eustochinm o zachowaniu dziewictwa. 
Do mabycia u Dra Wł. Miłkowskiego w z 


WEZ 


kawie. 


A EEES, 


Biuletyn austro-węgierski 


Wiedeń, dnia 20 pażdziernika, 


Vreedowo donoszą dnla 19 b. m.: 
"Wioska widownia wojąy. 
Na liczusch miejscach frontu górsuicgo 


bardzo ożywiona- czynność wywiadow- 
CZA. 


Re ruiska widownia wojny. 


Przed nas- mi liniami nad zachodnią Mo- 
rara zprzymierzeni weszli znów w kontakt 
z nicyrzyjawieiem. Na północ od Aleksina6a 
oupai to serbskie ataki. Dalej na wschód po- 
niwie przeieięwzięcia szturmowe przyspo- 
rayly «zm. jellców. 

Szef sztabu generalnego. 


kaws ataki na całym froncie. 


Berlin, dnia 20 października. 
„loro donoszą dnia 19 b m.: 

Zachodnia widownia wojńy. 

Miedzy brucyge a Lys odparliśmy kilka- 
krotno ataki nieprzyjaciela. Na północny- 
wschód od Kortryk odrzuciliśmy poza rze- 
kę części oddziałów nieprzvjacielskich, któ- 
re bd ostatnich walk trzymały się jeszcze 


I 


na wsehodnim brzegu Lys, Na' wschód od |słę 


Koriryk udaręguuiono próby nieprzyjaciela 
przeprawienia się przez rzekę. Na wschód 
od Lille i Douai wczoraj nieprzyjaciel do- 
szedł za nami do linii Templeuve—Filines— 
—Marynette. Miedzy Le Cateau a Oise nie- 
przyjaciol w dalszym ciąg: gwałtownie ata- 
kował. Na południowy-wschód od Le Oe- 
teau dotarł on do Bazuel. W lesie Andigny 
dv wschodncigo krańca Wasigny. Ataki te 
załamały się w naszych pieryszych liniach. 
Bazem odzyskano szturmem. Wojska wal- 
czące w Aigonville i na” południe stamtąd 
także i wczoraj odparły wszystkie ataki nie- 
przyjaciela. Wieczorem 1 w nocy odsunęfł- 
śmy tu nasze linie od Mecz iian Nad 
Oiso koło Oriony i na północ stamtąd nie 
uuy się ponowna ataki nieprzyjaciela. Nad | cże 
Aisne kontynnował nieprzyjaciel swe ataki 
kało Olizy | Grandpre i. rorszerzył je przez | 
"Vattziores w kierunku północnym do Voneq. 
Kaja “asiy i Valajse paadi on Bię na 
wać! koddaim brzegu Aisne. Próby jego po- 
Hoda sią dalej na wzgórza na wschód od 
"fe" wykonane pod osłoną silnego ognia 
mos lv udaremnione- przeciwatakiem. Mię- 
dzy «lizy a Grandpre załamały się przed na- 
szeni imi: uni ponowne ataki francuskich i 
UGA „eh dywizyi Po obu stronach 
Mozy przez cały dzioń ogień przeszkadzają 
cy i drobne walki piechoty. 
| Ludendorfft. 


Wieczorny komunikat niemiecki. 


Berlin. B. kêr. Urzędowo, wieczorem. We 
Piemdryi i na piacu boju między Cateau a 
sg dzień spokojniejszy. Na północ od Lagon 
załumuły się ataki nieprzyjaciela. Na pół- 
„nocny-ws3chód od Vouzierea nieprzyjaciel u: 
sadowił się na wschodnim brzegu Aisny. 
Z frontu nad Mozą nic nowego. 


Wybrzeże Flandryi bez znaczenia? 


Wiedeń. (Telefonem). „Germania“ zamie- 
Szcza w sprawia opróżnienia przez Niemców 
wybrzeży Mlandryi artykuł, prawdopodo- 
Imie inspirowana, w którym dowodzi, że 
zuaczenie wybrzeża dla walki łodziami pod- 
wodnymi obecnie zmalało. Urządze- 
nia wojskowe w portach nadbrzeżnych z 0- 
stały zniesione. Część ich w.y.w.i.e- 
zion. do iniec, resztą zaś została 
zniszczoną, | 


ANGLICY W ROMA. 
Konsianiy ucpol, B. kor. Urzedowo. Front 
w Peiëstyaic: Nicprzyjacioł obsadził cpró- 
tuione przez nas missto oma. 


W 


Td 


"|eyduje o możgości 


Przed odpawiedzią Niemiae. 


Berlin. B. kor. Tekst ddzłowny noty nie-| 
micckiej z odpowiedzią dia prezydenta Wi 
sona jest już ostatecznie ustalony. Treść no- 
ty będzie dziś pepoiudniu podana do wisdo- 
mości komisyż dla spraw zagranicznych ra- 
dy związkowej i przywódcom stronnictw 
Sejmu Rzeszy. 


DZISIAJ OSTATECZNA DECYZYA, 

Berlia. B. kor. „Vorwaerta" dowiaduje sią, 
że dziś nastąpi ostateczna rodakoya 
odpowiedzi niemieckiej na notę Wilsona. 
Dotychczasowe sbanowisko rządu w kwe 
styt pokoju pozwała na przyjęcie, że różnice 
mdań między mami a meprzyjaciekem nie 
przesłomią przed oczami calu, którym jest 
pokój. Słychać, że niema ani. szłonmości do 
bezwarunkowego zastosowania się do ży- 


czeń francuskiej prasy szowinistyczniej, ani | swe przemówienie wyrażeniem podziękowa i 


Buy TuuieoMąytsu u F 
nem może laŻa ękwdką asaRÓĘDi 


pokój odrębmy 
nieżykalnożć ich 
obszarów, to nalaky zawrzeć pokój 
Mowca siawia wniosek w sprawie zupełnej 
niezawisłońet Węgie, domagając) 
się mianowania węgierskiego ministra spraw 
zagranicznych, któryby natychmiast ro7pe 
czął rokowania pokciowe z państwami nie 
przyjaciałskiemi Słowak Juriga, imieniem 
słowackiej Rady narodowej przedstawia 
wniosek, żądający dla narodn słowackiego 
prawa stanowienia o sobie. Mowea kończy 


też zamiaru porzucenia drogi, na którą się |nia dla Wilsona i temu, który pierwszy zro- | 


! wstąpiło stanewczo. 


RZECZOWA ZGODA NIE KAPITULACYA. 


Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr Blatt“ 
donosi ma podstawie informacyi podanej 
przez „Limes“, że w Białym Domu oświad- 
czają, że obecna odpowiedź Niemiec zade- 


szych rokowań pokojowych. 


domaga się bezwarunkowego przy-jryi, dokąd udadzą się razem z pos. Klofa-|jnierz niemiecki 


jęcia swego programu, ale jedynie rze 
added zgo.dy na niego. 


Czy przedłużenie wojny? 


Wiedeń (Telefonem). Korespondent ber- 
fiński dziennika „Abong“ donosi, że Tó- 
żnicezapatrywań co do noty Wilso- 
na dały powód do długich konferencyi, tak, 
że dzisiaj dopiero ostatecznie zredagowano 
odpowiedź. Panuje tutaj zupełna mepe- 
wność oo do dalaayeh zamiarów Wilso- 
na. W Bealinie nie wiedzą, czy Wison po- 
trafi przeprowadzić swo oAObi8t6 zamia- 
ry, które nie ze wszystkiem kryją się 
z zamiarami koalncyi. 

Pewną jest w każdym mzie uchwała 
rządu niemieckiego, by dalej prowa- 
dzić rokowania. Nie wiadomo jednak, 
jaki obrót wezmą wypadki, gdy Włson zæ- 
mada kapitułacyi wojskowej tab 
zupełnego poddania się: Że taka 
ewentualność jest możliwa  wnżoskują nie- 

lamentamzyści niemieccy x% “bona 
koalic Gdyby to przewidywanie 
zwie aa (ag to pezedłu- 


jako sprawa czysto wojskowa 
niemieokigotów jest w taj spra 
wie doawiąsać rokowania bor 
posrođniog Fochom 


SPEŁNIENIE WARUNKÓW WILSONA. 
Amsterdam. B. kor Dzłonnik Het Vater- 


domość z przychwycanego tetecramui 
wegg: „Do wszystkich gup wojsk na fron- 
zachodnim. Raz jeszcze przypominam o 
rozkacnch wydanych przezemnie i general- 
nego łwatermistrza, że pay opróżniania ^ 
kupowanych obszarów dozmołone są jedynie 
niszczenia objeków wojskowych, konie- 
cznych ze lędów wojenmych. 
ge Hindenburg". 
MINISTROWIE AGITATORAMI. 

Wiedeń (Telefonem). Z Borfina donoszą, 
że w kołach parłamontarnych powstała 
myśl aby członfpowię „nowego rządu udali 
stę na front zachodni i tam formacyom 
wojskowym przedgdawiii poł > 
żenie wewnętrzne it zagrani- 
cenne. Prasa niemiecką Propozycyę tę po- 
piera. 


Seim praski przeciw żądanióm Polaków 


Berlin. B. kor. „Voss. Zig.* donosi, że 
stronnictwa w sejmie pruskim z wyjątkiem 
Polaków i socyalnych demokratów przygo- 
towują wspólne oświadczenie w sejmie pru- 
skim, w którem wyrażą się za niepodzielno- 
ścłą wschodnich prowiucyi Prus. 


-hustrya zawiera odrębny pokój, 


Wiedeń (Telefonem). Wiedeński sprawo- | 


zdawea „Voss Ztg.* donosi w formie za- 
pemie pozytywnej, e między Anu- 
stroWęgrami a Stamami Zjedn. 
przyszło już do kompletnego 
porozumienia. Zamiarem Wilsona 
jest nie dopuścić do połączenia 


sią obszarów niemieckieh Anu- 
s8tryiz Niemeami. 


Wiadomość ta wywołała w Berimie sen- 


lzacyę. „ANd. Presse“ pisze, że pokój aad 


OŁANIE POZAGROBOWE. 0 MIŁOSIERDZIE. ; 


| zumiał go, królowi Karolowi. Temsamem dy- 


skusya nad oświadczeniem madowem zosta- 
ła zakończona. Następne posiedzenie we 
wtorek. 


tonom, 
dzie dia narodowych mniejszośoi. 

5 Ukraińska Rada Narodowa domaga słę, 
aby terytoryum ukraińskie miało swoich 
zastępców na konferencyi po-.ojowej. 

6) Obecnemu ministrowi spraw zagrani 


cznych hr. Barianowi odmawia się pra-,że W. ks. Mikołaj 


ZAP" 


NARODNE LISTY“ WYCHO 
Wiedeń. (Telefoneimn). „Narodme 


e | które były zawieszone od 18 mają, 


zmowu się ukazały 


PROGRAM PRAC SEJMU TY: 
Berlin. B. kor. Na porządku dzienii, n seši 
mu Rzeszy Aomieckiej, zbierającewo sią 


wtorek znajdują się uchwały rady Fo ię A 
wej co do zmian konstytueyj, o którreśi 
już doniosiona 


ZGON B. DYKTATORA ROSYL _ 
Wiedeń. (Telefonem) Z Benina + 057 
Mikołaje.w.i.c.z 


be- 
daha 


wa płowadzenia rokowań imieniem tego u- został w noey 16 b. m. zamordowan E 


kraińskiego tarytoryum. 
eznem jest, że żydzi ogło- 
sil swoją neutralność wobec ruskich 


ODZNACZENIE. 
Włedeń. B. kor. „Wiener Zag- ogkisza: 


demonstraicyi oraz zapowiedzianej na nie- Kierownik krmjowego urzędu odbudowy, 


dzielę manifestacyi miasta Lwowa, 


szef sekcyi w ministerstwie handiu inż. Ar 


~ a | km 5 REA 1 0 mani cm tur Herbst TAMIATWOWANY został Sci ren se- 


aadosna manifestacya w izb 
Paryż. B. kor. Fr BET, Deschanel 


z otworzył posiedzenie izby deputowanych 
NARADY POLITYCZNE W SZW AJCARY! przemówieniem, w której wśród óklssków 


Wiedeń. (Telefonem). 


0zomiHabermannem. Zadaniem ich 
będzie zapoznanie się z nolożeniem między- 
narodowem. 


Rząd przeciw Czechom. 


Członkowie Izby |doniówł o oswobodzeniu Lille. — 
prowadzenia dal-; panów ks. Lobkowitz i NadhernyjDonuai, Ostendy i Bruegge i WYT- | ————— 
Wilson nie | otrzymali paszporty na wyjazd do Szwajca-|ził nadzieję, że wikrótee ostatni żoł- | 


opuści Fran-, 
iyẹ, Belgią, Alzacyę i Lotaryng:ę 


Prezyd. min. e na dod który na- 


stąpmie zabrał głos doniósł, +4 właśnie a 
trzymał depeszę © wwolnianiu Rou- 
baix, Tourcoing (oklaski). Zw yeig- i 
stwa, mówił dalej 

Praga. B. kor. Namiestnik wydał odezwę. |najwięktnę nadzieje, Wałozyliśmy za nasze | 
w której zaznaczył, że nowe uregutowanie | | prawo. Z prawa tego my nie uczynimy” z” 


Ciemancean otwiernią 


ustroju państwa jest w toku. Ktokolwiek |wanżw za ucisk w przeszłości Uwołlnie- 


biog wypadków gwaitownie zamąci, ten po-|inie Franeyi ma być też dka 


pełnia zbrodnię wobes swero narodu|niem ludzkośch 


i jego przyszłości. Wszelkie manifestacye w 
granicach ustawą, dozwolonych, są dopusz- 
cząlne, lecz wszełkie mącenie porządku bę- 


ANGLICY ZA POKOJEM. 
Wiedeń (Tolkefonem)s Z Zurychu donoszą, 


jie francuskiej p: 
znej korony IL 


dzie bezwarunkowo tłumione. — |ż6 w Londynie zwolennicy Landsdowna od- 
Odezwa kończy się słowami: Niedaleki jest |byii awromadzenie, na którem wyrażono z- 
dzień pokoju. [patrywamie, że w interesie Anglik leży za- 


tawie warunków mapro- 
NARADY CZECHÓW. wrzeć pokój na pods api 


Wiedeń. (Telefonem). Wezoraj obradowai 
w Pradze Wydział narodowy i Związek cze- | 
ski na wspólnej konfereacyi. 


MANIFESTACYA NIEMCÓW. 


Wiedeń. B. kor. Dziś popołudniu odbyły 
się obrady przedstawicieli wszystkich stron- 
nietw niemieckich dla przygotowania wiel- 
kiej manifestacyi Niemców, która się odbę- 
dzie w poniedziałek, 


Uchwały ruskiej Rady Narodowej, 


Lwów. (Telefonem). Zapowiedziany na Bo- 
botę zjazd Rady narodowej ukraińskiej oraz 
delegatów ukraińskich odbył się zupelnie 
spokojnie i bez żadnego wrażenia w mieście. 
Jak wieczorem powszechnie mówiono w 
mieście, zjazd odbył się pod hasłem rozwią- 
zania austr.o-ruskiego, tj patryoci 
ukraińscy godzą się na połączenie państwa 
galicyjsko-ukraińskiego — naturalnie s gra- 
nicą Sanu — ze związkiem państwowym au- 
stryackim, a rezygnują ze złączeniem z pań- 
stwem ukraińskiem, mającem stolicę w Ki 
jowie. 

Obrady sobotnie poprzedziło posiedzenie 
w piątek ukraińskiej konstytuanty, zwoła- 
nej przez prezydyum ukraińskiej reprezen- 
tacyi. Wzięło w EA udział 25 posłów par- 
lameutarnych z Galicyi i Bukowiny, 16) 
członków Seimu galicyjskiego, nadto metro- | 
polita Szeptycki, hofrat Barwiński, orazi 
7 członków sejmu węgierskiego. 

Referował Petrusiowicz, poczem przyjęto 
statut ukraińskiej Radv narodowej jako u- 
kraińskiej konstytuanty. 

Obrady trwały 18 godzin, tj. od g. 10 ra- 
no do godz. 4 rano. O tej porze przyjęto 


= 


'| przez aklamacyę szereg rezolucyi, jednakże | w 


bez opinii ukraińskich socyalnych demokra- 
tów, którzy nie wzięli udziału w obradach, 
stojąc na stanowisku, iż należy domagać się 
połączenia z kijowskiem państwem ukraiń- 
skiem. 

, Uchwalone rezolucye opiewają: 

„Stojąc na stanowisku prawa samostano- 
wienia narodów, ukraińska Rada Narodo- 
wa, jako ukraińska konstytuanta uchwała: 

1) Całe ukraińskie etnograficzne tervto- 
ryum w Austro-Węgrzech, a zwłaszcza Ga- 
licya wschodnia z graniczną linią Sanu, 
łącznie z Łemkowszczyzną, półnóeno-zacho 
dnią Bukowiną, z miastami Czerniowce, Sto- 
rożyniee i Seret, oraz ukraińskie teryto- 
ryum północno-wschodnich Węgier tworz: | 
niepodzielne „terytoryum ukraińskie. 

2. To ukraińskie narodowe terytoryum v 
konstytuuje się jako ukraińskie państwo. U- 
chwala się poczynić przygotowawcze kroki, 
aby tę uchwałę wprowadzić w życie. 

3) Wz$wa się wszystkia narodowe małej- 
szości na tem ukraiúskiem terviervun: —- 
przyczem żydów uważa się za osobną naro- 
dowość - — ahy wysłały swoich reprezen- | 


ponowamych przez Wilsona. 


ozeniem jest, aby pokój rychło zastąpił. 


Program noweno rządu włnarskiego. 
Sofia. B. kor. Nowy gabineś | 


czył, że celom polityki wewnętzanaj . 
będzie przywrócenie pokoja kra 
jowi umocnienie życia 

oraz stworzenie £ stosunków, któnaby unotli- 


wiły demokratycznynoh 
narodu. Oo do ka polityki, to mianocnj- 
ne Bą dla niej wey meczyt po pi że 
stanomiska, które sajmowaliś- 
mydochwiłasawarożazawiesze- 
nia broni są oboenie opzóśnio- 
ne, po drugie że wszystkie stnonnaciwa ro- 
prezentowano w przed wmdanżem 
w wojnę mósły jasne po 


pm neutralnym. 


Prezydent * ap PME doał, że gabinet | 


najenergiczniej jest czynny, aby Bałęarya | 


— 


Nowy gabinet turecki. 


Konstantynopol, B. kor. Sklad nawego 
gabinotu jest następaejącyc Izet bwsBza 
wielki: wezyr i minister wojny, Reuf bej 
| marynarka, Rifaat basza sprawy zajerw- 
nne, ee Ao bej  spramy: wownętrana, | 
Dżawid bej skarbu 


OBJĘCIE WŁADZY PRZEZ NOWY. 
GABINET. ' 


Konstantynopol B. kor. Dzik nastąpiło 

w sposób uroczysty AE urzędu przez 
nowego wielkiego wezyra. W reskrypcie do 
wielki wezyra wyraża sutan oczekiwa- 
nie, że wielki wegyr musi zwrócić swe usi- 
łowania w tym kierunku, aby doprowadzić 
do dobrego wyniku wdrożone 
kroki dyplomatyczne i że chwyd 
Się skutecznych zamządzeń, celom zabezpie- 
czenia pamowania prawa boskiego i kwia- 
kiego, przywrócenia bezpieczeństwa ł mapo- 
wnicnia ludrmości pokoju i spokoju. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Haii bej, któ- 
rego izba wybrała ponownie 
oświadczy, że Turcya w tej wojnie oddała 
znazomite ustągi ludzkości i ludzkiej oby- 
czajności. Gdyby Tureya nie brała 
była udziału w wojnie nie był- 
by wielki prezydent cywiłizo- 
wanej Ameryki sędzią rozjem- 
czym pzy ostatecznym porachunian w 
wojnie światowej lecz srogi despoty- 
czny car Rosyi Zbliża się dzień oste- 
tecznego porachunki. Oczekujemy jego wy- 
[niku z godnością i spokojem. jak przystało 
'na lud, który słasemię pigsten swe zadanie. 


w ministerstwie noiót parbiicznych. — 

Boa 6 otrzymeł onder żela- 
klasy z uwyliueniam od 
taksy. 


NADESŁANE. 


Lekarz ehorób skórnych i wsasrycznych 


Pr. M. KAPELLNER - KAPEICKI 


ordynuje od 3—3 poepol. 3084 


| Przy ul. Andrzeja Peteckiego 2, 1. p. Tel. 2536. 


ADWOKAT KRAJOW 


Dr Leopold Caro. 


abrońca krajowy Ib. kapitan audytor, 
powrócił i przyjmuje w dni powsze- 
dnie od 3-6 pop. uł. Piotra Micha- 
łowskiego 6, II. 8137 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy okaza nam współczucze 
w naszem nieszczęściu, składamy najscrdecz= 
niejsze podziękowanie. 

Józefowie Kannenbergowia 


Podziękowanie. 


r się w sobraniu. Prezydent ministrów oówiač- W Krakowie, dnis 19 października 1918. 


Za oddanie ostainiej usługi Ojcu apa 
é p Konstantemu Nowakowi, składamy Prze. 
wi 


Marya Hankiewiczowa s rodziną, 


WINCENTY PARVI 


starszy inżynier rzęiawy, 

po krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzo- 
ny Św. Sakramemtami, zasnął w Panu dnia 

19 października 1918 w wieka lat 43. 
Złożenie zwłok na dneatarznu krakowskim 
zj 22 października b. r, we wtorek 

p gpz, 10 rano, po nabożeństwie z ka- 
+ cy ermentarnej do grobu rodzinnego. 
dziećmi 


cięzki żalu pogrążona Żona wraz z 
i rodziną zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół | me 3 na te smufne 


a Tr. 
-Z NOWICKICH 


MARYA BOROWSKA 


żona lekarza 
mbashwonika fiłerofii Wazesheioy Jagiellońskiej, 
nęvezyciolka XVI szkoły wydziałowej miestii, 
ur. 19 wrzeżnia 1891 r. 


zgasła opatrzone św. Sakrameantarzi dnia 19 

p ałózieraiła 1918 roku. Ns wyprowadzenie 

zwłok w daia 21 dD. m. o godz. Th po poł. 

z domu żałoby przy ui. Krowoderskiej 1. 15 

na cmoatarz miejscowy zapraszałą Krewnyca 

ł Znajomych mąt a synkiem, maika A ro- 
dzeństwa. e 


Nabożeństwo żałobne 
odbędzia się we wterak rano dnia 22 O. m. 
w kościele św. Floryana. 


Faiętimy o skladat ra stay T 


Wyszło — nowy nakład poprawiony i dopełniony. — dee 
egzempiarz 4 korony. Przy odbiorze większej ilości daję rabat. 


Inisiej chyba najterdziej pairzebna ta książka tedziem, jako przewodnik dha ratowania dus: w czyściu cierpiących. 


Mż KW Jula ft Kwik ERROR Józef Rngrabajtis Kraxów, pry dky Św. Tomana L 28 
ZNAKOMITE TUTKI R, ARES tra RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE 


aia aa E 


ORDEREM 


lać E 


A ZFONTKCET NKRIM NCDTZKWCKZNE EMEA EMEA STA 0 aa 


i Już 1-66 I 15-go listopada bD. r. 


można wygrać 


IL WYORAN 


a mianowicie: 8132 


a 
i Xi 1918 . . . K 200.060 
h 


na jeden los austr. Czerwonego Krzyża z r. 1916. 


4128. 1836 . . . K 90.000 


f na jeden los Tow, Kred. ziemskiego z r. 1880. 


na jeden los „Jowisza“ z roku 1888. 


EASL 1918 . oa 


p 
P 
! ra jedną 4o węg. hipoteczn. losu z r. 1884. 
n 


Wszystkie te papiery wartościowe oferujemy do 
knpna na 36 miesięcznych rat po K 7—. 


n 42 caznień recznie: 1XI. 151X. (3 ciągnienia), B 
4 WU. til, 15V. (3 ciągnienia), 1/VL. I5'VIIL i 1X. 8 


| każdy les musi wygrać 


i już po zapłaceniu pierwszej raty kupujący ma pełne prawo 
do grania. 


Niżej podane zamówienie proszę wytiął i Wypełnione przysłać pam w liscie, 


Wszystkie zamówienia 
| zapytania załatwia od- 
wiotnie ° 


„aliicksrad” 


Towarz. dla handlu papie- 
wartościowymi 


w BERNIE (Mar.) 


Spółka z ogr. por. 


Stosownie do ogłoszenia w „Ołosie Na- 
rodu“ zamawiam od Pana grupę z 4 papie- 
rów wartościowych, płatne w 36 ratach mie- 
stęcznych. T 

Pierwszą ratę miesięczną K —-—=m=— wy- 
słałem przekazem pocztowym I eczekuję nd- 
wrotnie przysłania mł poświadczenia kupaa. 
Zarazem zamawiam abonament czasopisma 
„Miłioa”. | 


Nazwisko -—..-.——_——— Zawód -s i 
Miejsce zamieszkają -----—----- Peczta --..... 


naszych P. T. odbiorców jest przysłowiowe, czego dowodzą 
główne wygrane w ostatnich czasach po K 260.000, K 100.000, 
K 50.000, K 40.600 it. d. 
znanem jest, że polecane przez nas papiery wartościowe 
w całych Austro-Węgrzech, Bośni i Hercegowinie, są wszę- 
dzie mile widziane — a ze względu na dzisiejszy czas, do 
kupna stosowne. — Połecamy przeto takie losy do kupna, 
kture odznaczają sie: i . ; 
najięsszemi zzansami wygrania, 
najwyższą lieścią wygranych, 
NAJISŁSZEJ EORĄ, a co najgłówniejsze, są najlepsem 


zaliczpieczeniem lokaty kapitatu. 


Ponieważ przez ciągie wyłosowywanie zmniejsza się 
liczba lesów, cena tychże podnosi aię stale z powodu 
braku towarów, a więc wykluczoną jest całkowita strata 
wpiaconych pieniędzy. 

Proszę tedy nie zwlekać i zamówić oferowane przez 
pss pupiery wariościowe, na które można wygrać, oprócz 
wygiunej, także dużą ilość mniejszych wygranych 


pownej } 
po K 4.000, 30.000, 20.000, 10.000, 5.000, 2.660 i t. d. 
každy los musil być ciagniety I 


3 Przez uiszezania piarwszej raty nabywa 
a kupujący paine prawo do grania. 

Gg 

či 


8133 


DETETA ~ 


Picrwszą ratę wysłać proszę przekazem poczio- 
wym, a odwrotnie wysłanem zostanie poświad- 
czenie kupna. 


z Tu proszę łaskawie odciąć! 
Prawa kupującego zabez- 
*p.tozoie są prawem z dnia 
gl. czerwca 1878 r. i z 27. 
Lwietria 1806 r, 


Gazeta lasowań 


„AILLION* 


W ki cuj bgiąsza się wszyst= 
kie ciągnienia, wychodzi te- 
j rsa co drugi miesiąc, w nor- 
malych czasach comiesiąc. 
Abonament roczny wynosi 
Kor. 350. , 


ZAMOWIENIE. 


GLUCKSRAD 


Tawarz. dla Handi papierami wartościowynił 


- Berno, 


Rudolisgasse Nr.: 12. 


PS 4 
oee 7 LEO NOK ŁZE 


| Syndykat Rolniczy > sun 


kupuje nasiona 3030 
koniczyn, traw i buraków pastewnych 
polęca 


} 
' ni zawodny środek tąpienia myszy i szczurów 
nom mg 


ze 'RRBOR nieszkodliwy dia 
k boa zwierząt domowych. | 
Suone z 


Naiżądoa W. 


== [wów == 


awniewa 


K 40.000 


7 pdn" Bp, RB PEM F 


` 8125 


„GŁÓś NARGCHU* u Anis 20 Pabdsieraika 1048 roky, P 


W szpitalu końskim w Kobierzynie 


odbędzie się 


dnia 30 października b. r. a gedzinia 8-8] rano - 


Licytacya na 12 źrebiąt. 


Uprawnieni rolniey przynieść mają legilymacyg ze 
ztarestwa. Za wykupione na licytacyi a później 
ewentualnie padłe konie nie przyznaje sią zwrotu. 


Stacye użytkowa koni. 


Dla P. T. Artystów -malarzy 
okazyjnie do nabycia w firmie „Robert Ja- 
hoda“, Kraków ul. Gołębia 4. Monachij- 
skie z umocnieniami stare deski, 
większych rozmiarów do malowania. 
A 3122 


ZARZĄDCA DÓBR 
energiczny, w sile wieku, żonaty, 12 lat na jednem 
miejscu w majątku 1.400 morg. prawie samodziel- 
nie prowadzący gospodarstwo rolne i kultury le- 
śne, znający się na wszelkich gałęziach gospedar- 
stwa domowego, pól prowadzeniu, cegielni, wy- 
robie dren, budowie i wszelkich maszynach rol- 
niczych z powodu przeprowadzonej częściewej 


parcelacyi, pragnie zmienić posadę od 1-go lub - 


każdego miesiąca „Warunek reklamacya" 
Ustrzyki dolne M. K. 19. 8127 


JUFIAS 


ogier złoto-kasztanowaty pełnej krwi an- 
gielskiej po Kozmie od Djamilek stada Ks. 
Lubomirskich jest do sprzedania w Zarzą- 
dzie Dóbr Brzeżany, stacya poczt., telegr. 

i kol. Stojanów, Galicya. 2120 


Nasienie buraków cukrowych 
la jakości, z gwarancyą, 
poleca w większych ilościach 
„Silvagra* 


polskie biuro tachniczna-komareya!ne dia Prza- 
mysłu ralnago I leśnega (Spółka z ogr. odp.) 


Kraków, Radziwiłłowska 23. 
(Fille: Lwów, Kijów). 


1b-go 
poste restan 


8088 


Zakład wychewawczy K. B. K. w ÆŁososinie 
Górnej pod Limanową, obejmujący 4-ro- 
klasową szkołę prywatną, poszukuje zaraz 


nauczyciela. 2050 


zgłoszenia przyjmyje kurator zakładu Sta- 
nistaw Gałziński, notłaryusz w Limanowej. 


MASZYNY DO PISANIA 


są do sprzedania: 3 Underwood, 2 Smith 
Bros, 1 Remington Standart. 


Zakład techniczno - mechaniczny dla naprawy 
maszyn do pisnnia i rachowania 


KAZIMIERZ BLICHARSKI 


Kraków, Flerynńska 32, parter, w podwórzu. 8109 


Apteka w Gorlicach poszukuję s1 


Magistra iw» Magistry 


od 15 listopada a nawet wcześniej., Łaska- 
we zgłoszenia z podaniem warunków zwró-= 
cić proszę do zarządcy Mr Ferdynanda Otha. 


R A r K Pensyonat i Łazienki 


| cały rok otwarie. 
KwK) 2910 | ZARZĄD. 


POLSKIE OZDOBY 
NA DRZEWKO. 


Kupcom krajowym zwracamy uwagę, 

że Liga Pomocy przemysłowej Kra- 

ków, Rynek gł. 19, tylko krótki czas 

przyjmuje jeszcze zamówienia hurto- 

wne na sortymenty ozdób na drzewko 
do odsprzedaży. 


Geny sortymentów podaje się na’ 


żądanie. 

Z powodu nawału zamówień od dnia 
15-go listopada b. r. 
zamówień hurtownych nie będzie się 

wykonywać. 8069 


Ważne P. T. Rolnicy! 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 


najwyższy czas zamawiać obecnie 


od zasiewy wiosenne z braku innych nawozów, by 
akowe na czasie otrzymać. KAJNITY, SOLE POTA- 
SOWE wysokoprocentowe, GIPS nawozowy, bardzo 
skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie uprawy 
i do każdej gleby. — WBostarcza tylko €ałowagonowe 

posyłki każdego gatunku. 5 


Kiateryaly budowlane: 


wapeao, cement, gips murarski I sztukaterski, dachówka 
asbestowwa „Asbit” Itp. — Wszystko tylko w ładunkach 
eałowagonowych, szybką dostawą, poleca firma: 


Hurtowna Spłzedaż oraz 
skład nasion i nawozów sztucznych 
Zywiec, Rynek 22 =» 


obok kościoła farnego. 


ia 


| Sanatoryum! 


' Westreicha we ge Akademieka 1. 8. L p. 


Emerytowany 
zarządca podatkowy 


poszukuje edpowiedaiego» 
zajęcia biurowego w Kra- 
kawie lub sa prowiEcyi. 
Zgłoszenia pod „Pracowi- 
ty" przyjmuje Administra- 
cya „Qtozu Narodu“. 3696 


istniejące od 30 kilku lat Lwowem; wśród 

lasów, 10 mergów parku I egrodów, pod korzy- 
atnymi warunkami do sprzedania. 

Wiadomeść w kancelaryi adwokata Dra Józefń 


ONEONTA LESEETY OKWEREO 


Rada nadzorcza „KILIMU* w Zakopanem 


Stow. s ogr. por. zwołuje 


MADZWYCZNAE WALNE ZOROMADLENIE 


które ma się odbyć j 
dnia 24 ilistopada 1918 o godz. 3 po południu w lokalu „Kilimu” 
w Zakopanem (Krupówki 40) 
2 następującym porządkiem dziennym. a 


1) Odczytanie protokołów Walnych Zgromadzeń: zwyczaj- 
nego z dnia 12 maja 1918 r., nadzwyczajnego z dnia 22 września 
1918 r. i nadzwyczajnego z dnia 6 pażdziernika 1918 r. 

2) Odczytanie operatu lustratora 
robkowych i gospodarczych, e 


3) Powzięcie uchwały w sprawie przyszłości pracowni i spoż A 


sobów prowadzenia przedsiębiorstwa w ramach obowiązującego 
statutu. 

4) Unieważnienie uchwał Nadzwyczajnych Walnych Zgroma- 
dzeń z duia 22 września i z dnia 6 października względnie re- 
wizya i reasumcya wszystkich uchwał dotychczasowych Walnych 
Zgromadzeń z roku 1918 i powzięcie uchwał ostatecznych. | 

5) Ewentualne wybory Rady nadzorczej i członków Dyrekcyi 
i Komisyi rewizyjnej. 

Zakopane, dnia 17-go października 1918 r. _ 

Przewodniczący: Sekretarz: 
W. Szymborski w. r. d. Kuczewski w. r. 


dia meżczyzn, koblet I dzieci, 


z prima szwedzkiej celulozy, wyśmienite de prania gatunki: 


| Męskie prima . . sztuka K 1250, Męskie s prima kipru sztuka K 21:50 
m sie do znoszenia, gwarantowane przeciw wilgoci, bar- 
dze szerokie ! wielkie 


8128 


Damskie gładkie, niebieskię, bez naplerśników . . . . . 
14 "bardzo wielkie i szerokie, bea 


r 

aspierśnika OPAC” cd. 0 zg + «"aipe GRE. UE 
b, gładtiu, aiebleskie, s uapierónikiem . ùa « « `» » 1830 
=. z nadsukiam, bez tapierśnika, . . a «w « « « w „i100 
w se bardzo wielkie l szerokie e eA a © s 27 — 
A A 5 I napierśnikiem . . . - . + + + a p 2650 

R Fartuch a rE eja e sukna gospodarski bez na= j 
BTSAJKRE . « s « ea a sa o ...... o 0 . ” 19— 
Ę "Taki sam s mapierśnikiem bez szalek . « « « « e e s Ż8— 
i Fertuszki dziewczęca s imitacyi skóry od 9—14 lat. . „ „18— 
Takie same dzieclane od 5—8 lat. . . » . « . | e „1b— 

Garnitury z płótnn pałatkowego dla robołalków 

i monłerów niebleskie pierwszej jakości . « « gy „Ś86— 
i Takież płaszcze robocze niebieskie „ .. . a... » pÓŃ— 
i Ręczniki kuchenne z płólsa palatkowego za 1% tuzisa . „ » 4Z— 


uer Wysyłka tylks za zaliczką według możnaści I w po- | 
rządku nadchodzących zamówlań. 


Otto Katz, Tkalnia i Fabryka fartuchów 


Praga l., Zełtnergasse 14/30. 8039 


CHRYSTUSOWE 


jako drogowskazy, nagrobki i t. p., wykonane 

w odlewie metalowym, wedle istniejących mo- 

deli i na życzenie wedle modeli nadesłanych, 
jakoteż 


a Figury Matki Boskiej i innych Świętych 
wykonuje I dostarcza w wielkim wyborze 
fabryka wyrobów metalowych i ornamentów 
Kraus, Walchenbach i Peltzer. 


Na życzenia wymiana listów w języku polskim, 


Stolberg 2 (Nadrenia). 2180 * 


© 
z 


ZG, - 


4. 


f do mieka 
i poleca j 
WOJENNA CENTRALA HANDLOWA $ 
Kraków, ul. Sławkowska 1. i 8008 


Związka Stowarzyszeń Zam, 


EEE OBEGEOSECM © GETE CZEK OEEEO 


a Xr.. 236 
Księgarnia &. A. 
Krzyżanowskiego: 


w Krakowie poszukuje ru- 
tynowanego pomecnika 
księgarskiege. Znajomość 
języka trancnskiego lub 
miemieckiego wymagana.. 

81 


i Don ioin 


o 9 ubikacyach, z pi- 

wnicą i ogródkiemi 

do sprzedania. Lu- 

i 704 
2i 


b ri à 
Nanczycielkæ 


(klasztor, kursa), z kon- 
wersacyą francuską i mu~ 
zyką szuka posady. Zgło- 
szenia: „Rutysa* do Adin. 
„Ołosu Narodu“, 3123 


Mieszkania Ioia 


u 4—6 pokol, po uje 
się w zamian za state do- 
starczanie produktów gpo- 
żywczych. — Zgłoszćniaj 
przyjmeje z grzecznośch 
tirma T. & A. Bata Kra- 
ków, Szewska 22. 3126: 


Ohiady dowene 


s 3 dań K 4—, ul. Gałębia 
L 16, I. piętro. W abona- 
mencie opust. 2791] 


Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmewie 


Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jem. Knpuje także instcu- 
menty używamo. — Sflad 
fertepiasów Helony Sme- 
larskiej, Weleka 7. 2898 


KURSY su 
PRAWNICZE 


m KRAKÓW i 
” Gartarska B/E. „» 
przygotowują pe wnie 
de wszystkich egzami- 
mów  uniwersyleckich. 
Wybitne a:ży faczewa 
aa tdzielają pomecy 

i wskazówek przy egza- 
minach adwekackień, na- 
taryainycbiagóziewakica. 
Progpekta ga ządnaie. 


Rupie 


kamienicę 
do południa choćby 
z małym ogródkienr. 


Zgłaszenia listowne przyj- 
muje Adm. „Gł. Naredu* 


pod „H. Z. 8". 2981; 
> “ 
F- 
— © 
) SEE 
m m 75 4 
O "BEES 
Z ova 
ja pó o Z 
O 8 Sa 
z 0-2 
g ati. 
DERT 
Zo 
E Da O — 
FAI- 
EHT 
w | 
Cni m Ai 
YA BAC 
Nanta 
3 E m a 
h MO 
O gor 
-PEET 
PR A 
f Oz 
oa. 
aw" 


Fortepian 
w dobrym stanie: 

sprzedam. 3097 
Sobieskiego 5, I. p. 


Dwa futra 
męskie ; 


łaszczyk dziecinny, 
ostyum damski do 
sprzedania. — Pędzi- 
chów 19, IL' piętra 

na prawo. 510G p 


b kilka motesykli 


w'zupełnie dobryraj 
stanie do sprzedania! 
w Zakładzie techni- 
czno-mechanicznami 
Kraków, Fioryańska 32, 
parter, w podwórzu. 5110: 


ELKA = 
Wozek drewniany 
biały, na gumach, suke 
manka krakowska na la 
6, firanki, czerwony frak: 
damski do konnej jazdy, 
wymienię za naftę, węgiel,! 
marmoladę lub cukier. — 
Zgłoszenia: Krowoderska 
65, parter, od 12—1. 3116) 


TAL 


Fa — 


